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Kraków 14 lutego.
Wiemy już dzisiaj z pewnością, że skład 

gabinetu angielskiego jest taki, jakiśmy go 
podali w sobotnim numerze naszego pisma. 
Można więc o nim mówić jako o następcy 
gabinetu lorda Aberdeen. Kryzys naderprzy- 
kra i ważna przez jaktj. przeszła Anglia, 
skończyła się i raz jeszcze instytucve an­
gielskie wyszły obronny ręk^, z potężnego 
zamięszania. Bo takowem nazwać musimy 
położenie parlamentu, od którego, opinia pu­
bliczna żądała kroku, którego następstwa 
gdyby nieroztropnie by ł uczyniony, parla­
ment aż nadto dobrze przewidywał. Zdawać 
się mogło, że dwie mu ty ko zostawały dro­
g i : albo zwalić g binet, albo go utrzymać. 
W  pierwszym razie szedł on wprawdzie za 
opinia, lecz wiedział dobrze, że z upadkiem 
rzeczywistym ludzi składających gabinet lor­
da Aberdeena następie musi rozwiązanie par­
lamentu, bo w obecnym nikt nie otrzyma 
VViększości, nikt więc nie złoży gabinetu: by- 
fo to więc wystawiać naród w tak ważnej 
• naglącej chwili na bezrz^d w kraju a wiel­
kie osłabienie za granica. W  drugim  przypad­
ku b y ło  'to isc wprost przeciw pr^uowi opi­
nii, było to podobnein w innych krajach kon- 
Siytucyjri ch, gdzie koiistytucya jest rzeczy 
całkiem odrębny od narodu jego tradycyi i 
życia, ale niepodobieństwem było w Anglii, 
gdzie nie ma przypadku aby parlament wprost 
przeciw opinii występował.

Lecz opinia publiczna nie uderzała na ca­
ły  gabinet, żądała  tylko ofiary, jakeśmy to 
meraz powiedzieli, bo opinia publiczna nie­
udanie się zawsze komuś przypisywać musi 
iSzJo więc o to , aby jej zadośćuczynić bez 
wtrącenia kraju w odmęt i zawikłanie, a na 
to trzeba było jak się zdaje zmusić kilku 
członków gabinetu do ustąpienia, a zacho­
wać resztę. Ku temu właśnie posłużyła mo­
c ja  o śledztwo p. Roebucka i w tej wielkiej 
większości jaką otrzymała przeciw ministe- 
ryum, leżało owe zadośćuczynienie opinii 
publicznej. Ministrowie broniąc się pokilka- 
krotnie żądali, aby im Izby dały poprostu wo­
tum nieufności, skoro na zaufanie nie zasłu­
gują. Było to napróżno: Izba niższa wotum 
nieufności dać nie chciała; raz dla tego, że 
po takiem wotum powrót tych samych ludzi 
do gabinetu byłby niemożebnym, a Izba prze­
w idywała, że powrót te ; jest potrzebnym; 
powtóre, że istotnie gabinet a przynajmniej 
większa część mężów w nim będących, nie 
stracili wcale zaufania i sami tylko jedni mo­
gli mieć w parlamencie większość. Zawoto- 
wano więc mocvą której odrzucenie ministe- 
ryutn jako kwestyą gubiuetową postawiło, i 
gabinet lorda Aberdeena podał się do dy- 
missyi. Otóż w tem leży może największe 
następstwo mooyi p. Roebucka, to jest, że 
przed nią gabinet się cofnął bez zużycia lu-

j  T .n' m zas 'adąjących, że można było po­
godzie wymaganie opinii publicznej z rzeczy­
wistym interesem kraju. Bo zresztą mocya 
ta nie będzie miała podobno innego skutku
nad sprowadzenie przekonania, że ani książę
Newcastle, am lord Raglan nie winni temu 
co się dzieje, ale orgamzacya Anglii i zła 
administracya wojskowa, której odrazu pora­
dzić nie można. Ostatecznym skutkiem mo- 
cyi p. Roebucka będzie zapewne przedsta­
wienie bilu do reformy armii angielskiej.

Tymczasem idźmy dalej za ową ciekawą 
kryzys, której przesileniem była dymisya 
gabinetu lorda Aberdeena. Było i jest w tra­
dycyi rządu angielskiego, że skoro gabinet 
upada, Korona wzywa szefa opozycyi, przed 
którą gabinet ustępuje i powierza mu skład no­
wego gabinetu. Tradycya ta była możebną 

była nawet loiczną, ale tylko w A u— 
£ u , gdzie, stronnictwa nieodpowiadały teo- 
ryom, ale interesom kraju. Tradycya ta wie-

fr-aBBa

kowa dowodzi tylko, że stronnictwa były hi­
storyczne, krajowe, a opozycya nie była bez­
względna tylko praktyczna.

W ezw ała  królowa hr. Derby, jako szefa 
stronnictwa dawnego, najlepiej uorganizowa- 
nego w Izbie, rozporządzającego blisko stu 
głosami, które się w większości przeciw mi- 
nisteryum wypadłej znajdowały. Lecz da­
wne stronnictwo torysów niema już dzisiaj 
praktycznego sztandaru i jeżeli się w parla­
mencie jeszcze utrzymuje, to jedynie dli te­
go, że się łączy z przeszłością A nglii, a 
instynkt polityczny wskazuje mu wyraźnie, 
że opór, jaki w przyszłości niezawodnie sta­
wiać będzie, potrzebny jest w przyszłych 
Anglii kolejach. Stronnictwa hr. Derby po­
wołaniem jest zdaje się równie jak całej 
arystokracji angielskiej, aby była hamulcem 
na drodze reform, na owej zbytniej pochy­
łości , po której Anglia od niejakiego czasu

Palmerston jeżeli głos dzienników jest g ło ­
sem opinii publicznej w Anglii, może racho­
wać na większość w parlamencie. Dla tego 
też donosząc o składzie nowego gabinetu, 
powiedzi liś odrazu, że nie widzimy w nim 
żadnego odcienia stronnictw, i powtarzamy 
dzisiaj, że zasiadają w nim ludzie, którzy 
zdaniem Anglii najzdolniejsi są do prowa­
dzenia spraw politycznych i wojennych od­
powiednio do woli narodu. Czyli to są pee- 
liści Iib whigi nikomu w tej chwili w Anglii 
o t - nie idzie.

Wszystkie dzienniki, a na czele Times 
przemawiają za gabinetem lorda Palmersto- 
oa i utrzymują, że patryotyzm wymaga po 
każdym, aby mu pomocy swojej nie odma­
wiał. Morning-Post organ nie tyle lorda 
Palmerstona co przymierza angitlsko-fran- 
cuzkiego, w następujących wyrazach skreśla-----55 . .. _ 0 7 .........

postępuje. Lecz nie o to wcale chodziło w tej j'uęjako programat nowego ministeryum :
chwili; przeto też lord Derby po dwudnio­
wych usiłowaniach, oświadczył, że gabinetu 

"ożyć nie może.
P ow ołała  wówczas królowa lorda John 

Russella szefa drugiego stronnictwa, które- 
g o

j  czy '
wystąpienie z gabinetu stawiało także 

w o p o z y c y i ; le c z  tutaj n a t r a f i ła  Korona na 
intrygi tyl o i osobistości, które naturalnie 
nie mogły mieć wi. kszości w Izbie; a stron­
nictwo whigów podobnie jak stronnictwo to­
rysów niema praktycznego sztandaru, tern 
mniej, że nawet na drodze reform, na któ­
rej w ostatnich czasach widzieliśmy whigów 
a zwłaszcza lorda John Russell, stronnic­
two coraz więcej wzrastające radykalist w 
zastąpiło g o  i ciągle wyprzedza. Mniej je­
szcze p rz e to  niż hr. Derby lord J o h n  Rus­
sell był w stanie nową złożyć administiacyę.

Uczyniwszy tym sposobem zadość dawnym 
trądycyom Korony, wezwała królowa lorda 
Palmerstona, to jest, udała się do członków' 
dawnego gabinetu, którzy istotnie pomi­
mo przyjęcia mocyi p. Roebucka mieli rze­
czywistą większość w Izbie, jako reprezen­
tujący interes Anglii, o który właśnie cho­
dzi, interes rozpoczętej wojny. Lord Palmer­
ston z łoży ł gabinet z tych samych człon­
ków co był dawniej, wyjąwszy lorda Aber­
deena, którego opinie zanadto w tej chwili 
są umiarkowane i pokojowe; księcia Newca­
stle, który paść musiał ofiarą opinii publi­
cznej; i lorda John Russell, który wystą­
pieniem swojem z gabinetu skompromitował 
powiedzieć można moralność parlamentarne­
go rządu w Anglii.

Podobny wypadek, aby ministrowie, któ­
rzy się podali do dymisyi, przyjęli w prze­
ciągu dni dziesięciu na nowo swoje teki, 
stanęli znów u steru rządu, a co większa’ 
aby sami jedni jako ministrowie byli może 
bni, po raz pierwszy miejsce miał w A n­
glii. Dowodź, on tylko, że niema już stron­
nictw dawnych angielskich, że niema w tej 
chwili interesów czyli pola, na któremby się 
stronnictwa ukonstytuować mogły. Pole to 
nastąpi później, a będą „iem reformy. Jeżeli 
się nie mylimy skoro tylko pokój nastąpi, 
nie wchodzimy kiedy i jak i,  będziemy wi­
dzieli w Anglii dw'a wielkie stronnictwa re- 
formistów i antyreformistów. Do walki tako­
wej czynią się podobnoś c iąg |e przygotowa­
nia i to nie od dzisiaj; było takowem roz­
bicie dawnych stronnictw, a nawet i z obe­
cnej wojny radykaliści nie jedną broń ku 
dalszym zapasom wyniosą.

Lecz instynkt polityczny cechujący nietyl- 
k° stronnictwa w Anglii, ale cały naród, wi­
dzi w tej chwili jak niebezpieczną byłoby 
rzeczą, korzystać z zewnętrznego polityczne­
go zawikłania, aby wewnętrzne reformy
gwałtownie przeprowadzać. Wojna jest g łó ­
wnym w tej chwili interesem i dlatego lord

Administracya lorda Palmerstona je s t złożoną. Ma­
ni y więc teraz gabinet wysokiej zdolności, który 
lokuje największe nadzieje i weźm ie się natychmiast 
i o czynu. Gabinet obecny stanie z zaufaniem przed 
parlamentem i rachować może z pewnością na popar­
cie kraju. r

Ministrowie natchnieni podobnemi uczuciami nie 
stracą ani chwili i przystąpią do d z ie ła ; postarają 
się zapobiedz opłakanemu stanowi rzeczy w Krymie, 
przedsiewezmą wszelkie środki, chociażby najostrzej­
sze jakich wymaga krytyczne położenie armii naszej 
pod Sebastopolem.

Trzeba przejrzeć z rozw agą plany kampanii na 
rok przyszły, trzeba, aby negocyacye delikatne, któ­
re  zawiesiła kryzys ministeryalna, podjęte zostały i 
ukończone. Z przyjściem  lorda Palmerstona do w ła­
dzy zasłona się podnosi, odegra się wielki dramat 
europejski, któregośm y dotąd widzieli tylko prolog. 
Spór Turcyi z Rosya na W schodzie ukazał nam 
tylko wielkie osobistości i olbrzymi cel dramatu.

Scena otworzy się za dni mniej więcej dziesięć 
konferencyaini w Wiedniu, gdzie reprezentanci w iel­
kich mocarstw rozpoczną negocyacye, które mogą 
sprowadzić niespodziewany pokój; bo wszystko je st 
moźebnem i od Cesarza rosyjskiego zależy przyjąć 
nasze warunki, lecz nie wypada nam się kołysać 
takiemi nadziejami, zw łaszcza dopóki sprzym ierzeń­
cy nie odniosą wielkich zwycięztw. Rzeczą je s t pe­
wną,  że negocyacye nie przeciągną się dfu<ro al­
bowiem sprzym ierzeńcy przedsiewezmą* środki ’sku­
teczne i stanowcze, aby się przekonać o szczerych 
chęciach Cesarza, a jeżeli nie podpisze natychmiast 
to zadamy, konferencje będą zerwane.

W tenczas to zobaczymy zapewne A nglia, F ran- 
cyą i A ustryą poparte przez Sardynią, Portugalia, 
Hiszpanią, D anią, Hannower i inne państwa drugiego 
rzędu, posuwające armie swoje ku granicy z posta­
nowieniem ograniczenia potęgi rosyjskiej. Jak nam 
donoszą z P aryża, Cesarz Napoleon dowodzić bę­
dzie osobiście armią francuską, a arinia austryacka 
hic się będzie z zapałem i entuzyazmem pod ocza­
mi swego m łodego Cesarza. Otóż to są widoki wiel­
kiego dram atu o którym mówimy.

W szelako na wstępie zaraz rola niepewna jednego 
z aktorów  zaostrza* ciekawość. Prusy nie zdecydo­
wały się je sz c z e , lecz wahanie ich nie może trwać 
długo. Mocarstwa zachodnie ofiarowały podpisać 
z Prusami traktat ten sam dosłow nie jaki 2go g ru ­
dnia podpisały z Austryą. Pod tą jedynie kondycyą 
i hęóą m ógły do konferencyj w iedeń­

skie i. Jeżeli przym ierza z nami nie zaw rą, nie będą 
w nich mieć udziału. Rosya w samej rzeczy dała 
się sły szeć : że ma żądać obecności Prus na kon­
g resie , chociażby nawet to państwo miało zostać 

i t  n®u tra ,n e ; Iecz zbytecznem je s t m ówić, że 
gdyby Rosya postawiła podobne warunki negocyacye 
lWt  u*111- byłyby zerwane.

ł’ukl je s t  stan rzeczy: szansa bezpośrednia, na­
tychmiastowa pokoju ale bardzo s ła b a ; szansa dal­
sza ale nierównie prawdopodobhiejsza ogromnej 
wojny europejsk ie j, której granic nikt przewidzieć 
nie m oże, nikt przepowiedzieć następstw . W  takiem 
położeniu potrzebujem y wielkich ludzi i ukazują sie 
tez tacy praneya ma swego N apoleona, Anglia ma 
swego Palm erstona, aby je  prowadzili w wielkiej 
walce w sposób godny dawnej sław y i dzisiejszej 
potęgi, i utrwalili pokój na podstawach równie za­
szczytnych j ak stałych. Nie popycha nas do tej o -  
stateozności żadna nam iętność, nie mamy żadnej il-  
luzyi co do wojny, mamy tylko na widoku wielkie 
interesa A nglii, które są zagrożone i które urato­
wać trzeba...

Nie stawiamy horoskopu Morning Posta 
jako pewnik polityczny, widzimy w nim tylko

potwierdzenie tych wyrazów, że jedynym od­
cieniem gabinetu lorda Palmerstona jest opi­
nia w Anglii, która za wojn^ coraz ener­
giczniej przemawia.

K oresp on d en cja  Czasu.
®  N a d w l ś l a  8 lutego.

wolała heła <>h&/ w'eksza produktów rolniczych wy­
wołała była oburzenie przeciw producentom, zanim we­
szła na drogę rozpraw korespondencyjnych Odezwały 
się głosy z rożnych okolic naszej prowincji, dając za 
główny powod niechęc do pracy ludu wiejskiego Brak 
robotnika w wielu okolicach jest złem mięjscowein- in­
nem w okolicach Podola, jak to korespondent z Pod- 
hąjec w zbytniem uposażeniu ludu wiejskiego upatruje 
innem w okolicach Rzeszowa, gdzie kmieć zamożny 
ubiega się w konkurencyi o robotnika z większym wła­
ścicielem, nierachując do pracy dawanego pożywienia 
robotnikowi, innem znowu w okolicach górzystych, 
gdzie licznej ludności konkureneya o dostanie roboty’ 
wielka, gdyby najemnik był w stanie zarobić w prze­
cięciu ‘roku za dzienną pracę wartość granca żyta, a 
teraz źle okryty i głodny niema w czem i o czem robić.

Dosyć już  w tym przedmiocie pisano, lecz nie jest 
to jedyną przyczyną tak wielkiej u nas drożyzny.

Trzebaby nam więc badać inne, bo złe powstaje 
tylko ze złego i w złe się rozkorzenia.

Niemniąjszem złem sprowadzającem drożyżnę jest 
brak równowagi w obrocie kapitału i produkcyi. Do 
każdej produkcyi potrzeba kapitału obrotowego, a tego 
w rolnictwie galicyjskiem zupełnie brakuje. Nie jeden 
producent musi produkować obcym kapitałem albo przez 
p o ży czk ę  na l ic h w ę , albo sprzedaż produktów o wiele
vrh i J *  T tem dużo, tani<y 1 za kchwg sprzeda­ły ch , i czy to jego weksel; czy to jego produkt do­

staje się tylko w ręce kapitalisty, zamiast wejść wprost 
przez zamianę w ręce konsumenta. A tak pieniądz od­
był juz poprzednio swą czynność przez uzyskane pro­
centa, w które producent włożył wartość swej pracy, 
przedsiębiorstwa i zabiegliwości, zanim jeszcze produkt 
na targi wystawiony powtórny obrot kapitału pienię­
żnego zpowodował.

VV kraju, gdzie kapitał takie dzierży korzyści nie 
dziw, że producenta lichwą a konsumenta monopolizo-
r r , l arg0VV S0WIcie uciąga’ bo liczba konkurentów 
argovyych zmmęjszona, łatwo stowarzyszenia i zmowę 

kapitału przeciw konsumentowi wywołuje. Brak kani 
tału obrotowego to jeszcze złe za sobą poc aga że 
meustala pracy > równie jak  brak najemnika rozpoczęte 
roboty wstrzymuje, które jako stracone niemałym sa 
dla produkcyi uszczerbkiem. y ^

Życzeniemby więc być powinno szczególniej konsu- 
inującąj ludności naszej prowincyi, by Wysoki Rzad 
wydźwignął rolnictwo z przykrego położenia dmącego 
się niemniej czuc mieszkańcom miast drogo żywność 
opłacających. Pożądanemby było, by bank narodowy 
rozciągnął swoje dobrodziejstwo na rolnictwo przez no- 
zyczkę, jak je udziela bank Królestwa Polskiego, a zna­
lazłby większą rękojmię, gdyż handel państwa austria­
ckiego i jego rolnictwo większego doszło w ogóle roz­
woju, jak w Królestwie kongresowem. 8

brak h S ?  m°Ze rÓW,lieŻ Przyc^yi.ą drożyzny jest 
nowndn \  T sowego Przez nieopłacanie się opasu

nus która to l f enCr  t*^Sy m!ęsa po ,niastach in mi‘ 
rZVStwa ćrnen 7  ^  ^ Wn° SCI W R O C Z n i k U  TflWa-
rzystwa gosp.-rolnic ego krakowskiego, Zeszyt 1. 1851, 
wywołała rozprawę.- y

Doliczywszy do tego brak środków komunikacyjnych 
w niektórych żyznych okolicach, do których komunika­
cje wodne za najtańsze liczę, niedokładne jeszcze na­
rzędzia rolnicze i pociągowe, zdrobniony i zaniedbany 
chów koni roboczych, niedbałość o sprzęty i zaprzę- 
żaje naszej czeladzi, wynąjdziemy pomnażające się ko­
szta stracone z krzywdą społeczeństwa z wielu jeszcze 
innych przyczyn prócz próżniactwa naszego ludu, które 
jako złe w złem początek biorąc, w złe się rozkorzeniły 

A cóż dopiero mówić o słodkich stówkach filantro­
pów dla wiejskiego ludu niezrozumiałych, bo ten pier­
wszy dopiero rozwój sił jego fizycznych, niepodniósł 
go jeszcze w wyższą sferę do pojęcia pracy i szano­
wania własności, na podstawie szlachetnego poczucia i 
moralności.

Wyciąg z Dziennika Rządu krajoweąo dla Obrę- 
bu Krakowskiego. C^°kol*czenie).

W  zeszycie Ćzwartym wydanym  dnia 24 stycznia 
je s t umieszczone : p  HOZPOrządzenie ministra wyznań 
i oświecenia z dnia 15 grudnia 1854 r., stanowiące 
ferye w gimnazjach (um ieszczone w Nrze 1 Czasu

Z\ dnia«karbiJ °z"dnia 27 ^  RozPorz''!dzenie m inister­stwa skarbu z unia 2 t  g rU{jnia f g54  r , przez które
czyni się wia om o, że zmiany w przepisach n ra -

dźono najwyższa1 konsum PC7J,,ym 0(1 piwa> za tw ier- 
dnia 1852 I  postanowieniem z dnia 15 g,-u- 
z dniem \ i 7 wFow adzone zostają w wykonanie 
sta lv  Hnila f°  1855 r ° ku’ °  ile ‘ak° w e ‘nie zo­
nie min f  W ycie wProwadzone. 3)  Rozporządzo­
n e  m inisterstwa sprawiedliwości i najwyższej *wla-



CZAS z Czwartku 15 Lutego 1855

dzy policyjnej z dnia 30  grudnia 1854 r., względem  
uzdolnienia do wykonywania urzędu sędziowskiego 
w przedmiocie przestępstw, których śledztwo i uka­
ranie oddane zostało władzom policyjnym.

W zeszycie ] iątym wydanym 24go stycznia, znaj­
dują się między innemi: Rozporządzenie ministerstw 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu z d.
29 grudnia 1854 r., tyczące się stosunku urzędów 
podatkowych do urzędów powiatowych (stolicowycli) 
i i h przełożonych do sądów pierwszej instancyi, 
tudzież do wyższych władz podatkowych i s k a r b o ­
wych. Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznyc 
z dnia 30 grudnia, obejmujące n a j w y ż s z e  p osado­
wienia o przywdziewaniu i oznakach żal y 
na uniformach urzędników rządowych- Og oszeme 
ministerstwa skarbu z dnia 30 grudnia 18o4 roku, 
w przedmiocie zaprowadzenia na próbę urządzeń 
Związku celnego, tyczących się orgamzacyi urzędów 
celnych i straży skarbowej w okręgu kameralnym 
Krakowskim od 31go stycznia 1855 r.

Zeszyt szósty wydany dnia 4  lutego, obejmuje 10 
arkuszy druku i zawiera rozporządzenie ministerstwa 
skarbu z dnia 26 grudnia 1854 r. względem zmian 
postanowień prawnych o podatku konsumpcyjnym 
od piwa.

Do tego rozporządzenia dołączonych jest siedm 
załączeń, zawierających rozmaite wzory, wyjaśnie­
nia, instrukcyą co do używania srebromierza, wyciąg 
z ustawy celnej, obejmujący postanowienia, wedle 
których wykonywanym ma być dozór nad przemy­
słami pod dozór oddanemi, wyciąg z ustawy karnej 
na przestępstwa dochodów skarbowych, zawierający 
postanowienia o wymogach, co do prowadzenia ksią­
żek przemysłowych w powszechności.

W zeszycie siódmym wydanym d. 7 lutego, mie­
szczą się 4  postanowienia, z których dwa w całej 
obszerności, jedno: rozporządzenie ministerstw skar­
bu i handlu z dnia 1 stycznia 1855, tyczące się ul­
żeń handlowych w stosunkach ze związkiem celnym 
co do wyrobów żelaznych. Uwaga druga do pozy- 
cyi taryfy 69, c) powszechnej taryfy celnej z dnia 
5 grudnia 1853, ma być w ten sposob zmienioną: 

tPrzez granice od państw Związku celnego z wol­
nego ich obrotu. W szelkie pod 1 objęte przedmioty, 
takie w połączeniu z kością, drzewem, skórą gar­
bowaną, szkłem , alabastrem, słoninikiem , marmu­
rem, gipsem, papierem, tekturą, metalami m eszla- 
chetnemi, o ile połączenia z papierem, tekturą i me­
talami nieszlachetnemi, nie należą do kategoryi kra- 
marszczyzny, niemniej wszelkie towary zelazne nic- 
szlifowane, niepoliturowane lub niepokostowane i 
nielakierowane w połączeniu z wyżej wymienio- 
nemi przedmiotami, jeżeli także nie należą do ka­
tegoryi kramarszczyzny, opłacać mają od centnara 
netto złr. 4  kr. 3 0 .“ Drugie rozporządzenie mini­
sterstwa handlu z dnia 4  stycznia b. r., zawiera­
jące nowe postanowienia co do żeglugi parowej na 
jeziorach krajowych i rzekach, oraz na wszystkich 
wodach granicznych wewnętrznych państwa Austrya-
ckiego. „ . , . .

Zeszyt ósmy wydany dnia 8 lutego r b , zajmuje 
trzy rozporządzenia, z których tylko jedno obowię- 
zujące w całćm państwie Austryackiem. Jest to roz­
porządzenie ministerstwa handlu, przemysłu i budo­
wli publicznych z dnia 15 stycznia b. r. w porozu­
mieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych, urzą­
dzające postępowanie przy udzielaniu koncessyi na 
przedsiębiorstwa peryodycznego transportu osób.

T a r n ó w .  Dnia 7 b. m. odbyło się w kościele 
parafialnym w Nowym Sączu uroczyste nabożeństwo, 
aby uprosić Niebo o szczęśliwe rozwiązanie Jej c e ­
sarskiej Mości. Nabożeństwo to celebrowane było 
przez tarnowskiego dziekana katedralnego JMks. Ga 
łeckiego w assystencyi duchowieństwa parafialnego 
W szystkie władze wojskowe i cywilne, tudzież w iel­
ka liczba mieszkańców, były obecne temu uroczy 
stemu aktowi i łączyły  gorące swoje modły z mo­
dłami czcigodnego dziekana.

W ied eń  12 lutego. Podpułkownik Hugo W eck- 
becker adjutant JCMości uwolniony od tych obowią­
zków z oznajmieniem mu zadowolenia cesarskiego, 
mianowany został dowódzcą 2go batalionu strzelców.

—  Czytamy w Gazecie Krzyżowej w liście z W ie­
dnia z dnia lO g o b .m . Mianowany świeżo ministrem 
handlu, rękodzieł i budowli publicznych kawaler 
Toggenburg pochodzi z zamożnej rodziny szwajcar 
skiej. Przed trzema laty powołany był na ważną i 
zaszczytną posadę namiestnika królestwa Wenecki e -  
£ 0 . Pod hr. Stadionem gubernatorem Tryestu, a po­
tem ministrem, pełnił już w r. 1847 obowiązki se­
kretarza prezydyalnego przy tamecznym rządzie gu- 
bernialnym. Później zajmował posadę przełożonego 
obwodu w Trydencie w Tyrolu południowym. Ma

uważana jest za bliską prawdy, a tą jest przywro 
cenie przyjaznych stosunków między dworami w ie­
deńskim i turyńskim; a zdarzenia ostatnich dni do­
dają wagi tej wieści. Na giełdzie naszej robią juz 
interesa z promessaini akcyj kolei żelaznych towa­
rzystwa austryacko-francuzkiego mających byc pu- 
szczonemi w obieg, a do tego na wysokie kursa. 
W ogóle świat nasz giełdowy stanowczo skłania 
się ku tej stronie, która nie chce zrzec się nadziei 
rychłego przywrócenia pokoju.

—  Na rachunek rządu francuzkiego zakupiono 
w Tryeście temi dniami 20 ,000  starów jęczmienia

— J. C. Mość wydał następujące rozporządzenia 
tyczące się juryzdykcyi cywilnej c. k. konsula o w 
nad poddanymi austryjackimi i powierzonymi 0PlbCe 
tych konsulatów w krajach podległych berłu Sułta­
na. Sądami konsularnemi tej instancyi są te jene 
ralne konsulaty i wice-konsulaty, które mają szcze­
gólne do tego upoważnienie. Przeciw decyzyorn 
konsularnym droga sądowa w dalszej instancyi jest 
do sądów wyższych krajowych, a mianowicie: w mui- 
tanaćh do sądu wyższego krajowego we Lwowie; 
w W ołoszczyznie do sądu wyż. kr. w Herinansta- 
dzie; w Serbii, Ruszczuku i Widdyniu do sądu ^  l e ~ 
m esw arze; w Bośnii do sądu w Zagrzebiu, w Her­
cegowinie do sądu w Zadrze. Apelacya od reszty 
niewymienionych tu konsulatów w państwie lurec- 
kiem, tudzież od każdego z konsulatów któryby ja­
ko sąd morski decydował, idzie do sądu wyższego 
w Tryeście. W trzeciej instancyi wyrokuje najwyż­
sza Izba sądowa w Wiedniu. Wojskowi austryaccy 
zostający w' czynnej służbie w krajach lurj c ich, 
podlegają sądom wojskowym, którym podpadają ze 
względu na pomieszczenie swoje etatowe. ozpo- 
rządzenie to wchodzi w ży c ie  z dniem lin  maja r. b.

—  Do Gazety WroclawskiAj piszą z Wiednia l  igo; 
Termin w którym układy o pokój mają s.ę w Wie­
dniu rozpocząć, coraz bardziej się zbhza, a przeciez 
n i c  d o t ą d  nie słychać, coby urzeczywistnienie ich 
c z y n i ł o  podobnein, a tern mniej coby kazało wró­
żyć pomyślny rezultat konferencyj. Niemasz naj­
mniejszej wątpliwości, źe wszystko co głoszono o 
szczególnych zleceniach które miały nadejść pełno­
mocnikom państw zachodnich w tym przedmiocie, 
zupełnie są bezzasadne. Zmiana nadto gabinetu 
w A nglii, całą tę kwestyę zawiesiła. W  prawdzie 
donoszą ze Stambułu, źe dotychczasowy sekretarz 
w ministeryum spraw zagranicznych Riza bej, mia­
nowany na pomocnika przy Arifie Effendim do kon­
ferencyj wiedeńskich, ale pomoc la i w wielu in­
nych okolicznościach byłaby może przydatną. Na­
dzieje pokoju w ostatnich tygodniach w których 
przygotowywano „kongres pokoju“, ustąpiły zwolna 
surowszym widokom wojennej przyszłości.

N i e m c y .
K a rls ru ch . Z e itu n g  p isze: P ierw szym  skutkiem

przystąpienia Wurteinbergu do uchwały związkowej 
tyczącej się gotowości wojennej, będzie żądanie u 
Izb kredytu przez ministeryum wojny. Takowy wy­
nosić ma” jak głoszą tymczasowo 3 miliony. W jaki 
sposób summa ta ma być zebraną, nic w tym w zglę­
dzie pewnego niewiadomo, zdaje się jednak, źe 
niemasz jeszcze zamiaru puszczenia w obieg monety

w szakże, źe z tej załogi poszło do Krymu 5 puł­
ków, a o zastąpieniu ich innemi nic nie słychać; 
z drugiej strony stoi około 60,000 w obozie pod 
Boulogne, w Paryżu łącznie z gwardyą cesarską 
z jakie 40,000, reszta rozrzucona po załogach, lubo 
we wschodnich departamentach znacznie ostatniemi 
czasy zwiększonych. Niepodobna dowodzić, źe to nie 
łatwo za pare tygodni zebrać 200,000 ludzi, na woj­
nę uzbroić i wysłać. Przynajmniej rzecz to później­
szego czasu. Pomiędzy drogami którędy ta armia 
ma sie posuwać, wymieniają także Szwajcaryę, a 
dzienniki szwajcarskie mocno na ten punkt zwracają 
uwagę. Przeciw temu kierunkowi mówią wszakże 
wszelkie nawet pozory. Pominąwszy obecne stano­
wisko tego kraju, droga do Austryi wiodłaby na 
Tyrol, ale Tyrol nie jest w stanie takiej armii ży­
wić w drodze. Dla armii bulońskiej droga przez 
Szwajcaryę byłaby nazbyt odległą, a dla armii lu- 
gduńskiej najbliż za droga przez sprzymierzony Pie­
mont. Przypuściwszy, źe przyszłoby iść Francuzom 
tamtędy, to gdyby Szwaj carya przeszkodzić chcia­
ła (?) przechodowi wojsk, niemożna sądzić, aby 
Francya rzecz do ostateczności przywieść gotową 
była i dla ubocznych celów spuszczała z oka g łó ­
wne. Dla zimnej rozwagi, wydaje się bliski pochód 
wojsk francuzkich i to w wymienionej sile, tudzież 
przechód przez Szwajcaryę, na teraz trudnym do 
uwierzenia.

A n g l i a

obwodu W lryaeiw*v p i u u i u u n j . . . .  , .-uUiplnir/vrh
on minę dzielnego i energicznego urzędnika admi- zów rakietmczycn.

papierowej.
— W  obecnej chwili kiedy mowa o mobilizaeyi 

wojsk Związku niemieckiego, właściwa będzie podać 
przegląd sił kontyngensów państw niemieckich sta­
nowiących armię Rzeszy niemieckiej, a to wedle 
najświeższych spisów z roku 1854. S iły te wynosić 
winny w wojsku liniowem i rezerwie 403,366 ludzi, 
jako to: Austrya ( is z y , 2gi i 3ci korpus) 126,429, 
Prusy (4ty, 5ty i 6ty) 106,647; Bawarya (7my) 
47,476; Wirtemberg, Baden, Hessen-Darmstadt (8my) 
40 ,209; Saksonia, H essen-K assel, Nassau, Luxem­
burg, Limburg (9ty) 31,889; Hannower, Brunszwik 
Oldenburg, miasta w olne, Meklemburg, Holsztyn 
(lO ty) 36,594; dywizya rezerwowa piechoty z księstw  
Anhaltskich i Saskich 14,140 ludzi. Nie liczy się tu 
wszakże podwyżka kontyngensów uchwalona przez 
Zgromadzenie związkowe, przez co armia cała do­
chodzić winna do 470,593 ludzi. Rzeczywisty stan 
armii związkowej jest wszelako większy jak to wy­
kazuje raport złożony w dniu 14ym grudnia 1854 
Zgromadzeniu związkowemu, wynosi on bowiem 
527,501 ludzi, i z tego wypada na Austryę 153,29o, 
na Prusy 170 ,509 , na Bawaryę 4 7 ,8 6 6 , na korpus 
8my 48 ,303 , na 9ty 4 1 ,3 0 8 , na lOty 4 8 ,1 3 7 , na 
rezerwę 18,083. W tej liczbie według podziału na 
broń liczy się sztaby 351 9 , piechota 404,953 (li­
cząc w to 32,285 strzelców), 71,736 jazda, 41,335  
artylerya (piesza 3 2 ,3 2 5 , konna 9010), pioniery 
5958. Do tego 1711 lekarzy, 18,078 ludzi od po­
ciągu. Park oblęźniczy wynosi 122 dział, 31 hau­
bic, 97 moździerzy. Dział polowych 1138 i 60 w o-
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nistracyjnego, łączącego z surowością i oględnością 
wysoką znajmość stosunków obecnych. Mianowanie 
i ego ministrem handlu potwierdziło dawno już o -  
czekiwanie, że rzad z przeważnych pobudek skłoni 
sie do rozdzielenia połączonych pod kierunkiem je ­
dnego ministra dwóch gałęzi administracyjnych ja­
ko to skarbowości i handlu. Rzeczywiście, widoczne
byly trodności stewające na przeszkodzie w ntrzy-

F r a n c y a
Journal de Francfort pisze: Pogłoski o p°" 

chodzie armii francuzkiej do Austryi tak często się 
powtarzają, źe wypadałoby mniemać, iż punkt ten 
przynajmniej musiał być przedmiotem układów. Aje 
niemożna wątpić, iż Austrya w ostatnim tylko razie 
zgodziłaby się na to, tak dalece zewnętrzne nawet

były trud" ;S^ ,dS:;.;;aJanC; c^ n£ ^  zespolonych Obu pobudki sprzeciwiaćby się temu winny. Wprawdzie
a amU, P L  v  w obec w ie l k i ó i  ich ważności i o -  armie idą teraz z taką łatwością krocami, źe gdy-
departamen  ̂ rr __ } _____ -,a nheimie no- by zliczyć razem wszystko to wojsko któremu P

dziennikach do Krymu iść kazano, byłoby tam juz 
najmniśj pół miliona żołnierzy. Podobnież ma się

gromu zatrudnień. Pan ToggenĆurg nie obejmie no­
wej posady swojej wprzód zanim następca .
dzie po nim naznaczony do W enecyi, co zape' 
nie wprzód nastąpi, aź ku końcowi tego miesiąc , 
właśnie kiedy przybędzie baron Bruck z Konstan­
tynopola. Pogłoski o zmianie osób w wyższych, o -  
brebach administracyjnych, jakieby mogły powstać 
w skutku nowego zamianowania ministrów, są jak 
się zdaje zupełnie bezzasadne. Inna wszelako wieść

rzecz z pochodem Francuzów: to sto, to nawet dwa- 
kroć wyruszyć ma w połowie już lutego. Przede- 
wszystkiem sprzeciwiają się temu fakta. Gdziez 
Francya ma siły swoje nagromadzone? Z jednej 
strony pod Lyonem 30-tysięczny obóz którego g łó ­
wną siłę stanowić ma załoga miasta tego. Wiadomo

Gazeta Londyńska  zamieszcza następną prokla- 
macyę:

Królowa Wiktorya.
Zważywszy źe odebraliśmy zawiadomienie, we 

dług którego czyny stanowiące zbrodnię stanu po- 
uelniane lub zamierzane byly przez niektórych pod­
danych angielskich,.łączących sie z nieprzyjaciółmi 
Królowej lak w posiadłościach N. l a m ,  jakotez i 
poza morzami —  równie że ci poddani budują lub 
pomagają budować okręty wojenne do których do­
starczają* żyw ności, uzbrojenia i ainunicyi, robią lun 
ustawiają, albo też pomagają robić lub ustawiać ma­
chiny parowe czy to na tychże okrętach czy do in­
nego użytku; zresztą zawierają kontrakty i zobo­
wiązują się do liwerunków, pomocy, lub przynaj­
mniej wspierania nieprzyjaciela w krajach zamor­
skich w prowadzeniu wojny przeciw Jej Król. Mości;

N. Pani obecną swoją proklamacyą królewską za­
wiadamia wszystkich którzyby się do zamiarów lub 
czynów nadmienionych przychylali, lub którzyby u -  
dzielali pomocy lub wsparcia nieprzyjaciołom Kró­
low ej, źe będą aresztowani, uważani za zdrajców, 
i sądzeni według całej surowości prawa.

Dano w Windsor 8go lutego roku łaski 1855.
Boże chroń Królowe j
—  P o s i e d z e n i e  I z b y  l o r d ó w  H g o  l u t e g o :
Hrabia Malmesbury. Szlachetny hrabia (G rey} miał 

do was milordowie, pełną zręczności i świadomości 
przedmiotu, obszerną m owę, o błędach naszej or- 
ganizacyi wojskowej, i na kilka tych błędów prze­
pisywał lekarstwo. Nie odpowiedziałem szlachetnemu 
lordowi sądząc, źe zadanie to godnym jest innych, 
niechciałbym atoli aby milczenie moje brano za po 
twierdzenie.

Jestto niejako tradycyą w stronnictwie szlachet­
nego lorda, znajdować źe zasada armii jest złą. 
W edług zdania jednak mojego, zasada ta ani zmie­
nioną ani przeobrażoną być nie może na korzyść 
armii lub kraju. Dziś prawo mianowania w armii na­
leży do korony, i naczelnie dowodzący armią przez 
nią jest zamianowany. Nic może go usunąć ministe­
ryum przechodowe, a on jako sędzia bezs ronny i 
niepodległy wykonywa prawo opieki nad armią. 
Szlachetny lord chciałby zaprowadzić zmiany w ar­
mii na wzór marynarki, a ja powiadam źe podobna 
reforma byłaby jedną z najzgubniejszych, jaką kraj 
kiedykolwiek przedsięwziął. (Słuchajcie).

Gdyby które ministeryum wnosiło podobną zmia­
n ę, wszyscy konserwatorowie tutejszo-krajowi po­
wstaliby przeciw niej w pierwszej chwili. W iem, że 
gdyby zmiana ta doszła do skutku, gdyby nomina- 
cye szły  tym trybem w armii jak w marynarce, uj­
rzelibyśmy ją ogniskiem intryg jak nią być oskar­
żają admiralicyę. W  początku mojej karyery sam o 
tern sądzić mogłem. W r. 1836 udaliśmy się z p. 
Cockburn znakomitym admirałem do Portsmouth, aby 
się podać na kandydatów Izby. P. Cockburn był j e ­
dnym z ludzi najbardziej szanowanych, uwielbianych 
nawet, i popularnych w Anglii. Trudno było zna- 
leść człowieka zdolniejszego do reprezentowania 
miasta, posiadającego arsenał i wielkie zakłady woj­
skowe. Cóż się stało? Oto pierwszy wyborca któ­
regośmy spotkali powiedział, że niepodobna jest od­
rzucić kandydatów rządowych. To samo powtarzano 
nam wszędzie i przypominam sobie iż to zrobi on< 
mnie wrażenie, źe jeżeli rząd konstytucyjny wie 1 
ma korzyści, miasto posiadające zbrojownię j 
Portsmouth wydobyć może na wierzch jego i ci 
statki

Od tej chwili nic nie zmieniło zdania mego w przed­
miocie błędów administracyi morskiej, i oia tego to 
gdyby rzad obecny dał ucho wnioskowi szlachetne­
go hrabiego, mam nadzieję że równie wy milordo­
w ie, jak stronnictwo konserwatorskie Izby niższej 
ze wszystkich s ił temubyście się oparli. (Słuchajcie).

Milordowie, mówiono świeżo wiele o armii. Szla­
chetny lord, który dziś jest u steru wydziału woj­
ny, więcej może odemnie ma względu na tak zwaną 
czwartą władzę państwa a mianowicie na zręczny i 
ruchliwy dziennik Times.

Sądzę milordowie, źe dziennik ten pierwszy rzu­
cił światło na wyprawę krymską, przedsięwziętą 
w nieszczęśliwej porze roku, zanim armia z a o s ­
trzona była w środki transportu i żywność. (5<u" 
chajcie). Ten zdaje mi się jenerał nalegał na rząd

słaby i chwiejący, aby wyprawę tę przedsięwziąść 
i dla tego to , lękam się wpływu tego dziennika na 
rzad obecny, który taki sam jest prawie jak dawny.

Cóż więc ten dziennik w przedmiocie organiza- 
cyi armii uczynił? Zwracał ciągły prąd obelg prze­
ciw wszelkim częściom armii, wyjąwszy jedynie tę 
przeciw której nikt nie odważa się powstawać, to 
jest dzielnych żołnierzy którzy bitwy staczali. (S łu ­
chajcie). Lecz Times ciągle zaczepiał oficerów, i 
pod tym względem słyszałem  szlachetnego hrabiego 
robiącego niejakie uwagi, które przykre zrobiły 
wrażenie w klubach wojskowych miasta Szlachetny 
lord znajduje źe oficerowie nie oddali dostatecznych 
usług. Wyznaję źe nie pojmuję jak można robić za­
rzuty pułkowym oficerom arinii, gdyż zdaje mi się 
iż wszechstronnie dopełnili swojój powinności, (bra­
wo) stawiając równie dowód dzielności naszego ple­
mienia, jak dokonując wiernie posłannictwa w naj­
trudniejszych okolicznościach. (Słuchajcie).

Lecz lim es  powiada, co i jak sądzę nie jest bez 
wpływu na rząd, ze armia jest arystokratyczną i że 
to jest główny powód nieszczęścia. Trzeba wiec 
milordowie, zanim sąd o tem wydamy, zważyć na 
jakich się zdanie to opiera zasadach. Nie wiem co 
dziennik‘jiten rozumie przez arystokracyę. Wyraz 
ten różne ma znaczenia. Nazywano niegdyś arysto­
kratami tych co są porządnie ubrani (śmiech).

Gdy Times mówi o arystokratach, mówiż on o 
parach, ich synach i braciach ? 1 o bowiem u nas
zowie się arystokracyą. Szukałem w roczniku woj­
skowym i w pułku grenadyerów gwardyi, liczącym  
100 oficerów, znalazłem 18 tylko spowinowaconych 
z waszemi rodzinami milordowie. Jest to jak i do
6, a zdaje ini się, że w tym stosunku nie ma nic 
zadziwiającego, szczególniej w pułku przeznaczonym  
do pilnowania tronu starej monarchii.

W  stosunku tym nie ma nic zastraszającego. W zią­
łem dalej pod rozbiór pierwsze 10 pułków piecho­
ty, jądro naszej armii. Pierwszy pod wodzą p. Kemp, 
którego na nieszczęście już nie ma, a który był je ­
dnym z najznakomitszych oficerów Anglii i należał 
do wysokiej sfery, liczy jednego syna lorda, jeden  
jest również w 2gim pułku linijowym, ani jednego  
nie ma w 3ciin, 4lym, 5yin i 6tym, a 4eh w7mym  
pułku. Pomiędzy temi 4tna był kapitan Ilare, który 
poległ nad Almą w 45 roku życia, co dowodzi, źe 
awans nie jćst zbyt nagły. W 8mym pułku linijo­
wym nic ma ani jednego syna lub brata para, w 9 
jeden, w lOym nie ma żadnego, tak źe w 10 pier­
wszych pułkach jest wszystkich 7u synów i braci 
lordów. W 7 pierwszych pułkach dragońskich spo­
tkałem 3ch, a w ostatnich lOciu pułkach linio­
wych 5ciu.

Dowodzi to dostatecznie, że jeżeli Times rozumi 
przez arystokr. tów synów lub braci waszych milor­
dow ie, wprowadza kraj w błąd, i że jeżeli sądzą, 
że należy w armii zaprowadzić reform ę dla wyklu­
czenia z pułków tych kilku ludzi, błąkają opinią 
publiczną i rząd, który może zwrócić uwagę na te 
żądania. Milordowie mówię to , gdyż przewiduję, że 
z tej strony nastąpi parcie na szlachetnego lorda, 
który wstępuje do wydziału wojny, i dziś chciałem  
na to skierować waszą baczność, spodziewając się, 
źe szlachetny lord przy zaprowadzeniu ważnych i 
potrzebnych reform, szanować będzie zasadę, której 
prawo mianowania na stopnie w armii pozostawia 
koronie, i nie da się obłąkać krzykami tłumu w śro­
dkach jakie stawi otaczającym nas zewsząd trudno­
ściom.

Lord Panmure. Milordowie, raczcie wierzyć, źe 
do żywego przejęty jestem ważnością odpowiedzial­
ności ciążącej na mnie w chwili, gdy kraj i Euro­
pa zwrócone mają oczy, na w ydział, któremu mam 
zaszczyt przewodniczyć obecnie. Ośmielam się li­
czyć w tym względzie na pomoc pierwszego mini­
stra tego kraju. Wiem, że wiele jest do czynienia, 
wielkie reformy nie cierpią zwłoki, lecz nie jestem  
przygotowany do przeprowadzenia w tej chwili dy- 
skusyi w przedmiocie tych reform, lub powiedzieć 
wam milordowie, w jaki sposób ich dokonam. Liczę 
na pomoc szlachetnego hrabiego (Ellenborough) j e ­
dnego z największych mowcow tej Izby mającego 
doświadczenie w wielkich kotnbinacyach wojskowych. 
Co do mnie jest rzecz jedna, za której wprowadze­
nie w armii ręczę, to jest to, źe nikt niezasłużenie 
rangi posiadać nie będzie.

Jestem powołany w kierunku spraw złożyć akt, 
który aczkolwiek trudny dla m nie, oby był użyte­
cznym dla dobra kraju, liczę na moje siły, źe go wy­
konam i gotów będę zawsze poświęcić wyższym ce­
lom własne uczucia.

Milordowie! Usiłować będę postawić wojskowe 
sprawy tego kraju na stopie zaszczytnej. Lecz nie 
trzeba za wiele wymagać. Do obowiązku mego przy­
noszę 12 —letnie doświadczenie, z którego jestem du­
mny, i rzec inoge, źe pomimo błędów orgahizacyi 
wojskowej system nasz lepszy jest niż któregokolwiek 
innego kraju (brawo). System ten oparty jest na 
podstawach silnych i prawie doskonałych.

Kończę na tem, że liczę na uprzejmą pomoc wa­
sza milordowie w wypefn>aniu trudnego mego obo­
wiązku, i dodaje, źe gdyby™ by ł niezdolnym dopeł­
nić go, złoże go w ręce właściwsze, nje hcąc z w ła­
snej winy p r z y k ł a d 0 0  się do szkody kraju.

—  P o sied zen ie  Izby niższej 9go lu tego :
Kanclerz s k a r b u  proponuje Izbie odroczyć sie do 

tygodnia od piątku. Przyjęto.
P. H ay ter wnosi rozbiór mandatu wybrania repre­

zentanta z Windsor w zastępstwie lorda W ellesley, 
który wziął dymissyę. Przyjęto.

p. Cranford. Ponieważ jeden z lordów admiralicyi 
je s t  w Izbie, zapytam go czy prawda, źe rada ad- 
miralieyi zganiła Ch. Napiera i odsunęła go od na­
czelnictwa nad flotą Bałtycką; prócz tego zapytam 
jakie mu były dane instrukeye, i czy były takiemi
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źe mogły operacyom jego narzucać pęta.
Admirał Berkeley. Nikt mocniej nademnie meubo- 

lewa nad potrzebą stawienia podobnego jak o sza­
nowny członek uczynił, zapytania. Nikt ar ziej na 
demnie nieżałuje, źe mój dawny przyjacie sir . 
Napier był tak niedyskretnym w mowie pr e sic le 
powiedzianej, (słuchajcie) Wyraziwszy ten zal obo­
wiązkiem jest moim zawiadomić Izbę, iż sir Ch. Na­
pier nie został ani naganionym, ani od un.etym od 
naczelnictwa, źe niemiał wskazanego ataku na jaką­
kolwiek twierdze na Bałtyku, i źe niewzbramałem mu 
na te uderzyć, jaką za stosowną do tego uzna Admi- 
ralicya nie uprzedzała również, ze kraj od mego 

I czegobadź oczekuje, częgoby przeciw nieprzyjacie­
lowi dokonać niemógł. Żałuję źe sir Ch. Napier mo­
wą swoją dał zły  przykład oficerom będącym pod
jego rozkazami. . . .

Żałuję także, źe jest mym obowiązkiem i atrybu- 
cya moją z tytułu lordostwa admiralicyi, dodać ile 
nas razi podobne postępowanie oficera marynarki 
królewskiej. Gdy się sirCh Napier żali, że admira- 
licyi brakuje sumienia, winien zwrócić uwagę na po­
stępowanie swoje względem wyższych i na przykład 

) swój dla niższych, i czy mu to zjedna zaufanie ofi­
cerów, nakoniec czy to przystoi dowódcy floty.

Na mocyą p. Wilson Izba wotuje kredyt tymcza-
I sowy 2 miliony funt. szt.

Kanclerz finansów. Wczoraj szanowny członek  
zażadał odemnie przedłożenia dokumentów s wier 
dzających urzędownie cyfrę wojska angie s lego 

] czynnego w Krymie. Dziś odpowiadam, e I  sprzeciwia zasadom aby tego rodzaju o u y
ły  przedkładane, i w noszę, ze Izba nalegać na 
niehedzie. (brawo) Jeżeli którzy z szanownych człon­
ków pragnie szczegółowych objaśnień, będą mu w zu 
pełności udzielone fbrawo).

Posiedzenie zakończa się o godz. lszej.

H o s s  y a.
— W  skutek manifestu cesarskiego z d. 14 (26) 

grudnia r z., w którym zapowiedziane jest zw oła- 
nie w potrzebie pospolitego ruszenia, marszałkowie 
szlachty po różnych guberniach składają odpowie­
dnie adresy, z których następujące umieszczamy: 
(Podanie szlachty gubernii Niźegrodzkiej jest w Cza 
sie Nr. 30.)

Gubernii W łodzimierskiej. 
N ajdosto jn iejszy  M onarcho!

N ajw yższy m anifest W . C. Mości, z d. 14 grudnia 
trłeboko w y ry ł się w  sercach  naszych.
B Na mnie, jako na przedstawicielu Szlacheckiego 
etanu W łodzim ierskiego, leży obowiązek złożyć u 
świętych stóp W. C. Mości, tę gorącą miłosc szla­
chty dla Tronu i Ojczyzny, z którą taż szlachta, przy 
silnej ufności w Panu Zastępów, z ochotą i radośnie 
wyslapi do walki z wrogami naszemi, i pójdzie tą 
drogą jaką W. C. Mości w wysokich W aszych zamia­
rach. spodoba się dla niej nakreślić.

Wypadki 1812 r. tkwią żywo w pamięci naszej. 
Najjaśniejszy Panie! Na pierwsze wezwanie, szla­

chta Włodzimierska stanie w szeregach walecznych 
wojowników ruskich, i do ostatniej kropli krwi po­
zostanie wiernie poświęconą W. C. a osci.

Na*^ryghialc"p^dpi^no: ’ Wierny poddany Sergi- 
ju szsyn N ik an ora  Bogdanow, Włodzimierski guber-
nialny marszałek szlachty. .

M. Włodzimierz, 22 grudnia (2  stycznia 1 8 5 o r .) 
Gubernii Twerskie).

Najmiłościwszy Monarcho!
Najwyższy manifest W. C. Mości, wydany dnia 14 

grudnia r. b. wskazując wzrastające trudności w po­
łożeniu soraw zewnętrznych, zarazem i niewzruszo­
na ufność Wasza w świętej dla serca ruskiego w ier- 
nenn Idańczei gotowości do poniesienia ojczyzme na
Z S L W .  ik r 'vi w ł.snej i dzieci
onarę nieiyi n0Wym niezmierzonym zapałem
serc"^nasze Szla chta z najdawniejszych czasów po- 
serca nasze, w  Rnsvi, zawsze była w ęgiel-
,lanych przez hlstoryę J (  bu(iowy) która słu _ 
,ym kamieniem tój groma j ^ W . c .  Mości, i 

dumne miliony Podda_._y_ n,„:p „asi. Szla_

mi orderów: Orła b iałego, naczelnik 5tej dywizyi 
floty, vice-admirał Nachimow lszy , i ś. W łodzimie­
rza 2ej klasy, Drugi komendant Sebastopola, v ice- 
admiral Rogul. Ś. Anny le j kl. z koroną cesarską: 
Radca tajny, dyrektor wydziału przemysłu i kun­
sztów w komisyi rząd. spraw wewn. Królestwa r o l-  
skiego, Bończa-Brujewicz; orderu Ś. Anny klasy lej: 
Radca H n y , senator książę Urusow, i orderu s. Sta­
nisława le j kl. połowy jen. audytor armii czynnej, 
rzecz, radca stanu Bielajew. Ś. Anny I kl. z koro­
ną cesarską: jen. okręgowy 6go okręgu oddzielne­
go korpusu sraźy wewnętrznej, jen. major Szrejber; 
tegoż orderu i tejże klasy bez korony. cz ope au 
dytoryatu polowego armii czynnej, jen. major IV an- 
surow 2gi; zostający w obowiązkach człon a y -  
toryatu polowego armii czynnej, jen major Doku- 
dowski, i zostający w obowiązkach członka audy o 
ryatu polowego armii czynnej , jen. major Lewicki- 
Leonjew; oraz orderu ś. Stanisława le j klasy: Na- 
czelnik sztabu oddzielnego korpusu straży wewne 
trznej, jen. major Kruligkow lszy .

T u a

ny
sznic są llUlime .urn™, r y  ■ ie nasi_ Szla 
której zawistnie zazdroszczą w g najdostoj
cl,ta i w obecnym czasie dowie z e W i  ^  .J
niejszy Monarcho, źe krew P™ najświetszemI
ż y ła c h , i też same serca przepełnione J , 
uczuciem miłości ku rodzinnej stroni ,
czonego  p święcenia się dla swego Monar y, *
rują wszelką ich myślą i czynami. Pozwol N. i > j 
straszne masy dzieci Waszych zleją się w jedną - 1 
ło ść około swego potężnego W ładcy; żadne D ate-, 
rye nie skruszą tej twierdzy, pełnej życia i odw agi;. 
hasłem ich będzie — wiara prawosławna, a odpo- ( 
wiedzią-— wielki nasz w ódz, którym sie Bóg op ie-i 
kuje, Cesarz Mikołaj I.

Z rozrzewnionem sercem ośmielam się złożyć u , 
świętych stóp W. C. Mości szczere uczucia szlachty,
Twprskiei. • . 1

Podpisał; W . C. Mości najwierniejszy poddany A le­
xander O zerow , Twerski gubernialny m arszałek

SZlM T w e r  d 24 grudnia (4  stycznia 1855 r.)
-  Z okoliczności obchodu stuletmego jubileuszu 

istnienia Cesarskiego MoskieWSk ego U nm ersytetu, 
kurator Moskiewskiego okręgu P ^ k°J rz^ aJćenL™?- 
adjutant Nazimow, miał szczcsc ^  t’g5P4  J
najłaskawszym reskrypcie z a. g „ ana 
tabakierkę brylantową z wizerunkiem 1 ,

Z tegoż powodu, przez dyplomata C e s* skm z d .  
20 grudnia 1854, nąjmiłościwiej nuanowan 
rami orderow: s. Włodzimierza 2ej klasy, • 
Cesarskiego Moskiewskiego uniwersytetu, rzeczy 
sty radca stanu Alfoński i ś. Stanisława le j Klasy, 
Profesor zwyczajny tegoż uniwersytetu, rzeczywisty 
radca stanu Inoziemcew.

  Przez dyplomy Cesarskie, mianowani kawalera-

r c y
Gazeta Tryestska  donosi z Aten Igo lutego: Co 

sie tyczy zawiązania przyjaznych stosunków z Tur­
cy^  zdaje się jakoby chciano tylko czas spędzać na 
traktowaniu. Porta zwróciła nadesłane sobie pro- 
pozycyc ugody z nadmienieniem, źe przedevyszystkiem 
na trzy punkta zgodzić się należy, a mianowicie:
1° rządowi tureckiemu przyznane być musi prawo 
w czasie ścigania band rozbójników czy takowi są 
poddanymi tureckimi czy greckimi, przekraczać gra­
nice Grecyi i dopóty nieustawać w ściganiu, poki 
nie napotka się skupionego wojska greckiego, któ­
remu w ówczas pozostawia się dalsze ściganie, loz  
samo prawo przyznane być ma wojsku greckiemu 
względnie posiadłości tureckich, 2° wydawanie zbie­
gów ‘tak wojskowych jako i cywilnych w ciągu . n  
godzin po wezwaniu, 3° ażeby Grecya czy^u‘s 
dawstwo swoje co do indygenalu greckmg y
ma czy je  też zmieni, miała prawo dawan a , indy 
genatu każdemu Grekowi pod panowaniem R e c k ie  
urodzonemu, wszelako Turcya traktować każdego, Ję  
dzie jako poddanego sw ego, kto się 
w krajach pod panowaniem g r e c k i e m  zostających,
bawi w Turcyi lub do Turcyi p 
Tryestska, pomimo wzajemności jaką lurcya przy 
znaje Grecyi w ściganiu rozbójników w obu stron­
nych posiadłościach, mniema, źe ponieważ ani si y 
wojenne Grecyi, ani jej fundusze nie dozwoliłyby 
należycie obsaczać granic grecko-tureckich , przeto 
prowineye greckie oddane by zostały na łup dzikich 
hord albańskich, któroby ścigały rozbójników w Gre 
cyi. Journa l de Constant, mówi , źe W. Porta przed 
łożyła reprezentantom Francyi i Anglii memoryaf o 
zmianach ważnych potrzebnych w traktacie handlo­
wym z Grecyą i w piśmie tern wyraża nadzieję przy­
wrócenia niebawem dyplomatycznych i handlowych
z tym krajem stosunków.

—  Celem położenia końca rabunkom i rozbojom 
na wielką skalę prowadzonym w Bośnii i na Pogra­
niczu wojskowein, gdy pomimo obław przedsiębra­
nych przez cały batalion Pograniczan i nagrody wy 
znaczonej w ilości 1000 złr. na głow ę Tadicza na 
czelnika bandy, nie dało się położyć końca rozbo­
jom, gdyż ścigana banda w Austryi uchodziła do 
Turcyi, przeto za porozumieniem się obu rządów 
zebrali’ się delegowani obustronni w Bihaczu, i tam 
naradzali sie nad środkami, które tak dalece się po­
wiodły bedac razem i równocześnie przedsiębrane, 
iż tak na teritorium austryackiem jako i tureckiem 
pochwytano wszystkich niemal sprawców licznych 
rozbojów wraz z naczelnikami ich, tudzież ogromną 
liczbę wspólników po wszystkich stronach przebywa­
jących W samym Bihaczu osadzono w więzieniach 
blisko 300 osób: Tadicz poległ w utarczce w du- 
bowickim lesie z wojskiem tureckiem stoczonej.

Kraje Czarnomorskie.
R u sk i Inw alid  pisze: W edług raportu księcia

Menszykowa z d. 28 stycznia, stan rzeczy pod Se- 
baslopolem nic zmienił się. Nieprzyjaciel miota od 
czasu do czasu bomby na miasto, a w nocy z 27go  
na 28 wypuścił z francuzkich przykopów nieco ra­
kiet większego rozmiaru, które nam jednak żadnej 
nie zrządziły szkody, i w ogóle straty nasze przez 
ogień nieprzyjacielski sprawione są zupełnie niezna­
czne. Artylerya nasza odpowiada na baterye prze­
ciwnika z najlepszym skutkiem. Dnia 22go stycznia 
w bliskości Eupatoryi statek wojenny przewozowy 
francuzki „Ajax“ osiadł na mieliźnie. Kapitan jego  
i 6 majtków zmuszeni byli pomimo śpieszącego mu 
na pomoc parowca nieprzyjacielskiego, poddać się 
wysłanemu od nas na miejsce półszwadronowi uła­
nów z dwoma działami artyleryi konnej pod wodzą 
kapitana ze sztabu jlnego Zytowieza, sam zaś statek 
z ładunkiem siana będącym na nim spalony został.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rak ów  l ł g o  lutego. Wczoraj to jest we wtorek 

około godziny 3Ćj po południu powstał pożar na Kro­
wodrzy z niewiadomej przyczyny, w skutku ktdrego spło­
nął dom jeden włościański i 3 0 0 a-

_  W  upłynionym tygodniu zdarzyły Slę na kolei Kra- 
kowskidj czyli wsc.hodniśj dwa przypadki, mogące smutne 
za sob. p o c i ą g n ą ć  następstwa, albowiem pociągi wpadły
na przejeżdżające przez kolej *ozy raz podróżne, drugi 
raz mąką ładowne' i takowe z d r u z g o t a ł y ,  me poniósłszy 
same szkody. Nie wiemy, czy przejeżdżający odsunęli za­
stawę, którą się zwykle zapiera drogi krzyżujące kolej 
w czasie zbliżania się pociągu, czy tćż zastawa ta nie 
była w tćj chwili zasunięta jak  należało.

.—  Zmarły na dniu io  lutego książę Genui Ferdy­
nand (Marya, Albert, Amadej, Filibert, W incenty), ksią­

żę Sabaudyi z domu Carignan, królewicz Sardyński, książę 
Genui, urodził się 1822 r. zaślubił 1850 r. Maryę E l­
żbietę Maksymę córkę księcia (dziś króla) Jana Saskie­
go, z którą ma dwoje drobnych dzieci syna i córkę. Ksią­
żę ten walczył odważnie w bitwie pod Nowarą.

  Do Gazety K rzyżo w ej piszą o grzebieniach kau­
czukowych: Od niejakhgo czasu grzebienie kauczukowe
ulubionym są artykułem, gdyż takowe przy czesaniu spra­
wiają uczucie pozornie łagodniejsze i milsze aniżeli grze­
bienie rogowe lub kościane. Rzadko kto jednak zwrócił 
uwagę na skutki, aby się przeświadczyć, iż grzebienie 
kauczukowe mogą być tak dobrze szkodliwe jak  również 
pomocne w miarę okoliczności. Uważano już, że przy cze­
saniu słychać szelest, ale się me przekonywano w cie­
mności, i i  powodem tego szmeru jest elektryczność. Do­
noszący o tćm, sporządził sobie małą butelkę lejdejską, 
trzyma! nad nią pociemku głowę i małym grzebykiem 
kauczukowym czesał się, P ^ z ć m  można było widzieć 
• MX. -n.inn czv sie czeszący odosobni lub me,iskry. W s z y s t k o  jedno^ czy r(jwnj ^  odosobni grzebień 
złym przewodmkiem czy tQ samQ; fla8zka na_
w ręku, skutek i zjawisu _ Ł , ,,  .. . -p.
ładowaną będzie niebawem i to nawet dość silnie. E  e-
ktryczność wydobywana przez czesanie, «  . e m y  - 
wy w wysokim stopniu; jeżeli się czesze z tyłu do p o 
du po czaszce ku czołu, to głowa staje się 0C1«ia^  
skutek odurzający, z przodu do tyłu zaś _i ku bokom, 
głowa będzie lekka i wolna a nawet podniecona, a cze­
sząc się w ten ostatni sposób na noc, trudno potćm usnąć. 
Widoczna że grzebienie takie właściwie zastósowane mo­
gą się stać bardzo dobrym środkiem przeciw nerwowym 
ból un głowy, ale również mogą takowe bóle niezmiernie 
zwiększyć. Każdy przy ściślejszćj uwadze, może po sobie 
poznać, jaki sposób czesania jest mu pomocniejszym.

•— Bohem ia  zamieszcza odezwę do chemików, którą 
czyni gmina jedna w Górach kruszczowych w Czechach, 
jakim  sposobem pozbawić goryczy mech islandzki stano­
wiący dziś jedyne pożywienie tćj gminy. Zaraz znalezio­
no w tym dzienniku odpowiedzi zgadzające się w tćm, 
że mech w ługu moczony na zimno i p .tćm  zimną wo­
dą dobrze wymyty traci gorycz.

—  W  felietonie „W anderera“ znajdujemy elegię wier­
szem p. n. „Drogi Bukareszt". Autor rozwodzi żale swoje 
w ten mniej więcćj sposób:

„Gdzie miasto z daleka jako las wygląda, bruk lichy, a 
tylko studnie i zwaliska, gdzie wszystko się chwieje, lecz 
oszust się trzyma. O tam jes t drogi, drogi Bukareszt.

„Gdzie w lecie od mnóstwa kurzawy się dusisz, a upal 
słon.-czny bez miary przygnębia, gdzie w zimie brnąć mu­
sisz po same kolana; o tam jes t itd.

„Gdzie na prost i w poprzek Dumbowica płynie, Turek 
i Austryak do tarcz tylko strzela, gdzie na Wschodzie szu­
mi ciepły wiatr zachodni; o tam itd.

„Gdzie gazu nie p a lą , telegraf nie znany, za kolej że­
lazną wół ciągnie podwodę, gdzie nawet nie znajdzie zega- 
ru  na wieży; o tam itd.

„Gdzie tyle tytoniu palą wybornego, a każda dziewczy­
na kurzy cygaretto, zamiast z ust gorący puszczać pocału­
nek ; o tam itd.

„Gdzie woń słów kochanki tłumi mamałyga cebulą za- 
prawna aż bije do nosa, tak iż się odwracasz łzy goryczy le
ją c ; o tam itd.

„Gdzieśmy do wymarszu wszyscy tak ochotni, gdzie 
przy pożegnaniu nikt ócz nie wypłacze, gdzie wszystko się 
cieszy, jak  zakrzykną „luzuj !“; o tam jest drogi, drogi
Bukareszt**.

—  W Czrzewie zdarzył się następujący wypadek w d 
3 lutego. Kowal pracujący tam przy kolei żelaznćj rozko­
chany w pewnćj dziewczynie czatował na nią przy studni 
niięjskićj, a kiedy przyszła czerpać wodę zapytał ją  uro­
czystym głosem czy jest mu wzajemną lub nie. Dziewczyna 
drwiąco odpowiedziała, a mściwy kochanek dobywszy zkie- 
sieni brzytwę schwycił swoją ofiarę i poderżnął jćj gardło. 
Następnie otarł z krwi brzytwę, złożył ją  i schował z zimną 
Drwią dając się bez oporu aresztować. Morderca był pra­
cowitym , trzeźwym i w ogóle porządnym człowiekiem, 
którego jedynie szał miłości popchnął do zbrodni.

—  B ohem ia  powiada, że d. 6 lutego skazany został 
w pragskim sądzie kolegialnym, za przerwę nabożeństwa 
przez bluźnierstwo, więzień tamecznego domu kary, któ- 
ry w życiu swojem odbył najstraszliwsze kary. Służąc 
w wojsku dopuszczał się różnych przekroczeń, pijaństwa 
niekarności, , rzeniewierzania s ię , kradzieży, zbiegostwa 
karanv był: 12 razy kijami razem w liczbie 3 65; 6 ra­
zy biegał przez rózgi, jako to : czterema zawodami 6 ra­
z y  tain i i.a powrót przez 100 ludzi, raz przez 3 00 lu­
dzi 7 razy tam i napowrót, a raz przez 3 00 ludzi 4 ra­
z y  tam i napow rót; jeżeli go zatem każda rózga cięła, 
otrzymał w ciągu tych sześciokrotnych ukarań 11,400 
rózg- Prócz tego 15 razy karany był aresztem i kajda 
nami- Odkąd wyszedł z wojska tj. od r. 1850 skazany 
j uż został na 18 miesięcy ciężkiego więzienia za narusz. - 
nie publicznćj spokojności, za obrazę Majestatu dwukro­
tnie za każdym razem na 4 lata ciężkiego więzienia, a 
teraz za bluźnierstwo na 6 miesięcy ciężkiego więzienia.

T e a t r .  W e środę zakończył p. Roger krótki sze­
reg swoich z takim zapałem przez publiczność tutejszą 
przyjmowanych wystąpień, rolą Jerzego Brown w komi- 
cznćj operze Boildieugo p. n. „Biała Dama.“ Unosić się 
nad jego głosem giętkim , pełnym energii i zamożnym 
we wszystkie najmisterniejsze odcienia sztuki, byłoby to 
powtarzać mnićj więcćj w tych samych wjTazach to, co 
już trzykrotnie powiedzieliśmy w sprawozdaniach o tym 
znakomitym artyście. Dodać tylko wypada, że dawnćj tćj 
operze, którą każdy już słyszał, p. R  g r grą swoją i 
śpiewem nadał niewymowny wdzięk, wydatność i urok 
prawie nowości, tak zawsze ponętny w zawodzie sztuki. 
Muićj zamożna muzykalna publiczność Krakowa, dla któ- 
rćj i zniżone ceny w czasach panującćj dr żyzny nie były 
dostępnemi, pozbawioną została jednej z rzadko w mieście 
naszćm spotykanych przyjemności i ogólnie żałuje, źe p. 
dyrektor niemieckiego tea tru , znacznćm wynagrodzeniem 
zawarowanćm godnemu ze wszech miar tćj materyalnćj 
ofiary artyście, zmuszony do potrojenia cen; co do miejsc I 
drugiego rzędu tak w lożach jak  krzesłach nie przyjął I 
mnićj progresyjnego stosunku, a zdaje się, że ilość wi-l

dzów byłaby w zupełności wynagrodziła pomierniejszą o* 
płatę wstępu. ___

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
ie d tm . Kursa telegraficzne z  dnia l ig o  lutego. —

 etaliki 5 -procen. 82 */4. — Metaliki 4 ’/j-proten.— .—
Metaliki 4-proc. 643/4- — 4'Pr- 1 1852 r. 9 2 .—  2 !/*-Pr- 
84 ł/i«- —  1-pr. 1 9 V4 * ciągu.—  z 1880 r. 250, 8 0 2 .—  
Augsburg 128% . —  Londyn 12 kr. 25 . —  Paryż 149% . 
Akcye Bankowe 1 0 0 8 .—  Akcye kol. żel. półn — Fer- 
dyn.  .  Pożyczka s r. 1851 lit  A „ B .—
Ost-Donau-Dwnpfsch. — .

!*,ur» k r a k o w s k i  14 lutego. Bankn. auu. żąd. 88 
piacą 87 V . —  Pruski kurant żąd. 118 płacą 112. —  
Ruble sr. “nowe żąd. 105 płacą 104. —  Cwancygiery 
nowe ż. 114%  pL 113% . -  Cwancyg st_re ż. 114%  
pł. 1 1 3 V*- Imper. żąd. 3 6 , płacą 85 /„. —  Dukaty auitr. 
hol. żąd. 21 płacą 2 0% . —  2 0 -franki L 3 6 pł. 3 5 /„. 
Listy zast. poi. żąd. 100%  płacą 100. — Łuty 
żąd. 9 3 %  pł. 93,—  Obligi Indemn. ż. 7 6 /4 p ł-J e  /ą- 

K u ru  l w o w s k i  dnia 21 lutego. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 5 2. —  Dukat ces. 5 złr. 57 kr. -  Półimperyał ros. 
10 złr. 10 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 58 kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 54 k r.—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
25 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy* 
tiwym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. —  kr. —  
m.k. —  Sprzedano 100 po złr. 94 kr. — . —  Dawano 
ra ICO złr. 98 kr. S0 Żądano złr. —  kr. — .

K u l t  w ie d e L a k l z dn. 1S lutego. Metaliki 82% . 
Nowa pożyczka 71% - —  Akcye Banku wiedeńs. 1006. 
Akcye k o l e i  Żelazn, połn. 1 9  2 !/4. —  Agio od złota 81 %  

od srebra 27% . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 4. -  Poży­
czka ostatnia narodowa 85% .

£ u r»  w r o c ł a w s k i  z dn. 13go lutego. Banknoty 
austr. 7 8 %  d. —  Bank. polsk. 9 0 %  ż. —  Listy zastaw 
polak, dawne 89%  d.j now. 89%  d. —  Li»ty zast. pozn. 
4-proc. 100%  dają. dto. 3%-proc. 92 /4 ż. Koldj 
Krakow, górn. Srląska —  ż. __________

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

L o n d y n  13 lutego. Times ma powód do mniemania, 
źe lord Russell wysiany będzie do Wiednia jako 
pefnomo nik angielski przy konferencyach. Towa­
rzyszyć mu bedzie p. Hammond.

P e t e r s b u r g  12 lutego. Książę Menszykow do­
nosi z Sebastopola pod dniem 4  b. m. Nic ważnego 
tam nie zaszło prócz wycieczki w nocy 3 Igo sty­
cznia ; przy czem trzech oficerów i 7 żołnierzy w zię­
to w  niewolę.

T u r y n  11 lutego. Izba deputowanych przyjęła 
traktat z państwami zachodniemi 101 głosami prze­
ciw 60.

Poczty francuzka i berlińska nie doszły nas dzi- 
siaj.

Fremdenblatt donosi, że otrzymał depeszę tele­
graficzną z Petersburga z doniesieniem „iż w dniu 
11 lutego wydany został nowy manifest Cesarza Mi­
kołaja, nakazujący pospolite ruszenie i ogólne uzbro­
jenie ludu." Wiadomość ta potrzebuje jesze potwier­
dzenia, zwłaszcza, źe nigdzie jej nie natrafiamy, a mia­
nowicie berlińskie dzienniki jak Gazeta K rzyżow a  
mająca najbliższe stosunki z Petersburgiem wczoraj 
o tern przemilczała; wszelako Cor. H en. powiada, 
źe depeszę tej treści otrzymał z Petersburga dom 
Rothschildów w Wiedniu.

Z pewnego dowiadujemy się źródła, iż wojska 
rosyjskie w  Królestwie Polskiem stojące, nie ode­
brały nakazu posunięcia się ku granicom austrya- 
ckim ani też cofnięcia się od tychże. Przeciwnie, 
wojska te ciągle od parę miesięcy zajmują stano­
wiska dość odległe od granicy Austryi. Najbliższe- 
mi punktami od Krakowa na których wojska rosyj­
skie stoją, są zawsze jeszcze Częstochowa na linii 
kolei żelaznej i Kielce na linii drogi bitej od War­
szawy idącej. Podania zatem tak G azety K rzy żo ­
wej o nakazie cofania się od granic austryackich, 
jak i G azety K otońskiej o nakazie posunięcia się 
tychże wojsk, są zupełnie mylnemi.

K or. P ru sk a  zaprzecza podaniu W ander era (p. 
Ner 34 Czasu  „Niemcy"), jakoby Prusy zawarły na 
dniu 8 b. m. w Paryżu przymierze oddzielne z pań­
stwami zachodniemi za porozumieniem się z Austryą.

G azeta pow sz. A ugsb . m ów i, iż rząd pruski ro­
zesła ł w dniu 2 b. m uowy okólnik do swoich re­
prezentantów za granicą, z którego widać, iż rząd 
ten gotów w danym razie przejść z „gotowości wo­
jennej" do mobilizacyi. .

Rządy francuzki i angielski—jak pisze Austria  
w skutku przedstawień ze strony rządu austryacKie- 
go, postanowiły nie rozciągać blokady ujsj' uunaj- 
skich na handlowe statki austryackie, które albo 
płyną bez ładunku do portów dunajskich nierosyj- 
skich, albo z tychże portów ładow n e wypływają.

Ze Stambułu donoszą pod dniem * _• *n., że re­
prezentanci państw zachodnich wymieniali z R eszy-  
dem paszą noty, w których oznaczano stanowcze 
warunki podjakiemi pokój z Rosyą zawarty być mo­
że. Riza bej mający wyjechać l^ go  do Wiednia, po­
wiezie odpis tej umowy zavvńr ej między lordem 
Redcliffe, p. Benedetti i Reszydem paszą, a raczej 
not wzajemnie sobie udzie onych. Za przybyciem ba­
rona Brucka i Riz« beJa .d? W iednia, mają się roz­
począć konfereneye- Książę Gorczakow opatrzony 
jest instrukeyami na taki wypadek.

W  W iedniu krążą p og łosk i, że traktat Prus z Za­
chodem  ma przyjść przecież do skutku, i że w tym 
przedm iocie p o s e ł  pruski w Paryżu miał H g 0 b.m. 
naradę z p. Drouin de L'huys..



CZAS a Czwartku 15 Lutego 1855.
$ ^2 yj<‘«^aN nd d. 13 do 14go lutego.

HOTEL DREZDEŃSKI. Szymańska Franciszka oby
z córką z ]\ rzępi. Krzemiński Wojciech leśniczy z Uj­
ścia solnego.

(179) K o n k u i s - K u n d n i a c h u n g - .  ( 2 -3 )
[N. 3S.] Bei der k. k. Steuer-Direktion f(ir das Kra- 

kauer Regierungsgebiet ist eine dem Konkretalstatus der 
galizischen k. k. Finanz-Landes-Direkzion eingereihte Se- 
kretarsstelle mit dem Gehalte jahrlich 1 4 0 0  fl. zu besetzen.

Bewerber um diese Stelle oder eventuell um eine Se- 
kretarsstelle mit dem Gehalte jahrlich 12 0 0 fl. haben 
ihre gehórig dokumentirten Gesuche unter Nachweisung 
der zurdtkgelegten juridisch-politischen Studien, der fur 
den Konzeptsdienst bei den leitendeń Finanzbehórden er- 
worbenen Kenntnisse, insbesondere im Fache der direkten 
Besteuerang und des Kassewesens, der bisher zurilckge- 
legten Dienstzeit, dann der Kenntniss der I.andessprache, 
und unter Angabe, o b , und in welchem Grade sie mit 
den Beamten der k. k. Steucrdirekzion, oder der dersel- 
ben unterstehenden Behorden, Kassen und Amter ver- 
wandt, oder verschwSgert sind, im vorgeschriebenen Wege 
bis zum 6. Marz 185 5 bei dem Pras id i um der k. k. 
Steuer-Direkzion in Krakau zu ilberreicken.

Krakau am 8. Februar 1855
Franz  Graf Mercandin 

 derk.k.Landes-Prasidentu. Chefd. Steuer-Direkzion.

O 73) K undm achung . (2-3)
[N. 1344.] Laut Erlasses des h. k. k. Finanz-Mini- 

steriums vom 17ten Janner 1855 Z. 664 F. M. wurden 
bei der am 2. Janner 1855 vorgenommenen 4ten Verlo- 
sung der Serien der zum Behufe der Einlósung der 
Mailand - Monza - Como - Eisenbahn ausgefertigten Staats- 
schuldverschreibungen die Serie F. in welcher alle mit 
diesem Buchstaben bezeichneten Obligationen enthalten 
sind, gezogen.

Ferner wurde bei der hierauf vorgenommenen 8 ten 
Verlosung der Mailand-Monza-Como-Eisenbahn-Rentscheine 
die Serie N. 2 7 gezogen, wobei auf die in dem neben 
liegenden Verzeichnisse aufgefflhrten 5 0 Nummern dieser 
Serie, die beigesezten Gewinnste entfielen

Alle ubrigen nicht aufgeftihrten 3 5 50 Nummern der 
Serie N. 2 7 gewinnen 14 fl. per Stilcb.

Łndlich wuiden bei der am selben Tage vorgenomme­
nen ersten Verlosung der Obligationen des fundirten 5°/0
Anlehens der Wien-Glognitzer-Eisenbahngesellschaft vom 
Juhre 1845 nachstehende Obligationsnummern gezogen: 
h 1000 fl. die N  31, 79, 372, 461, 558, 597, 622, 
893, 894, 911, 980, 1011, 1025 und 1027.

h 500 fl. die N. 403 und 404.
Diess wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht.

\  on der k. k. Steuer-Direktion 
fdr Krakau und das westliche Galizien.

Krakau am 5ten Februar 185 5.
Franz  Graf Mercandin 

k. k. Landes-Prasident u. Chef d. Sleuer-Direction.
V  e r z e i c h n i s s

der in der am 2ten Jauner 1855 vorgenommenen 8ten
Verlosung Einer Serie, enthaltenen und mit grósseren
Gewinsten ais 14 fl. dotirten 50 Nummern der Mailand-
Monza-Como-Eisenbahn-Rentscheine.

S er ie  2 7 ,
Rentschein-Nummern mit den nachstehenden Gewinnsten,

3  ® a s  e f  » t  y .  

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  d z ie ło  re lig i jn e  pod  ty tu łe m :

Wykład obrzędów i religijnych zwycza 
jów ś. rzymsko-katolickiego kościoła

b i i .  przeznu. K udw ika Łew arłow skiego.
spommone dzieło, ułożone właśnie dla młodzieży g;m. 

nazya n j, uzyskało pożądaną aprobatę JJ . W W. i Najprzew. 
. r ynaiyatów galicyjskich ob. łac., jakotćż wysokiego 
c- k. Ministeryum oświecenia. — Uprzytomnić całą treść 
wiary i obyczajności chrześciańskiój, zbliżając ją  do umy­
słu i serca młodzieży, —  otrzepać z ócz młodzieńczych, 
zapatrujących się zwykle płocho na obrzędy święte, łusk(. 
próżnej ciekawości lub zimnćj obojętności, a natomiast 
wszczepić w młodych katolikach silną i żywą wiarę, nza_ 
sadnioną na gruntownóm wyrozumieniu wszelkich zewnę­
trznych religijnych czynności,— rozgrzać ich serca i roz_ 
palić ogniem miłości bożćj, znamionującej każdą czynność 
kościelną, —  podżwignąć słabego ich ducha z pieluch 
moralnego uśpienia wykazaniem potrzeby ćwiczeń religij­
nych, a umysł roztrzepany silą cudowną relig'jnych zna­
ków poskromić i w duchownćj karności utrzymać; — oto 
był główny cci dla tćj książki wytknięty, cały tćź wy­
kład zmierza ku niemu. Wszakże oprócz gimnazyalnćj 
młodzieży, znajdzie w tćj książce każdy pobożny czytel- 
” 'k Jakiegokolwiek jest stanu, wieku i płci —  nie ma­
łą korzyść duchowną; wszystko albowiem, CO dobry ha. 
tolik o kościelnej służbie bożej iciedzieć powinien, 
służy tu za przedmiot wykładu, a tak systematycznym 
przeprowadzeniem liturgicznój nauki, jak jasnóm, dokła- 
dnem i zwięzłćm tłumaczeniem pojedyńczych obrzędów ko­
ścielnych , starałem się także zaradzić powszechnie uzna­
nej potrzebie wydania podobnćj książki dla zakładów 
naukowych pryw atnych, dla młodzieńców kształcą­
cych się w domu pod okiem guwernerów, dla tak 
zwanych pensyj p łc i żeńskiej, tudzież dla tych bo­
gobojnych katolickich rodzin, które bibliotekę familijną, 
dziełkiem odsłaniającćm i oraz objaśniającćm ozdobę i 
piękność katolickiego kościoła w umiejętnem streszczeniu 
nie bez poboźnćj myśli życzą sobie pomnożyć.

Powiedziawszy o dziełku jedynie to , co o nióm jako 
autor powiedzieć mogę, zapraszam katolickie rodziny i 

terujących prywatnie religijnćm a tóm samćrn moralnćm 
wykształceniem młodzieży obojga płci, do rychłćj przed­
płaty na wyż wspomnioną książkę, abym stosownie do 
zamówień, nakładem mógł wcześnie zarządzić i druk 
przed zaczęciem nowego szkolnego roku zakończyć.

W ysokie c. k. Ministeryum oświecenia zastrzegło sobie: 
właściwą drogą uwiadomić Dyrekcyę c. k. szkół gimna- 
:yalnych o wyjściu z pod prassy tego dziełka.

Cena jednego egzemplarza, obejmującego do 16 arku­
szy druku w dużej oktawce na welinowym papierze, wv 
nosi w drodze przedpłaty 1 złr. mk.

Tęż p r e e d p ła tę  w l i s ta c h  o p ła c a n y c h  p rz y jm u je  a u to r  
w W ieliczce.

Wieliczka dnia 12 lutego 185 5.
( I 9 ° )  Ks. Ludw ik Lewartowski

Korzeniowski. Pan Stolnikowicz Wołyński. Powieść. 2 to 
my. 8vo. Petersburg.

Korzeniowski. Wojna z kobietą. Komedya w trzech aktach.
8vo. Petersburg.

Kraszewski. Pan i szewc. Powieść. Wydanie drugie po 
prawione przez autora. i2mo. Petersburg.

Lenartowicz. Zachwycenie i błogosławiona.
Libelt. Estetyka czyli umnictwo piękne. 2 tomy w trzech 

częściach. 8vo. Petersburg.
Lippoman. Bunt Hajdamaków na Ukrainie r. 1 7 68, wy­

dany z rękopismu przez Ed. hr. Raczyńskiego. 8vo 
Poznań.

Łyszkowski. Gospodarz. Część I. Rolnictwo. Część II. 
Chodowanie i choroby koni, bydła i owiec. Część HI. 
Ogrodnictwo. Część IV. Pszczelnictwo. Drugie popra­
wne wydanie. 8vo. Brodnica.

Macaulaya. Dzieje angielskie od wstąpienia na tron Ja­
kuba II. Tom I. 8vo. Poznań.

Matecki. Elektra tragedya Sophoklesa. 8vo. Poznań. 
Mickiewicz. Rzecz o literaturze słowiańskiej wykładana 

w kolegium franeuskićm. 4 tomy. Wydanie drugie po­
prawne. 8vo. Poznań.

O wyrabianiu nawozów, ich zasiłków i bodźców czyli 
 ̂ podniet. Wydał Bełza. 8vo. Warszawa.

Pol. Senatorska zgoda. Tradycya szlachecka Jegomość 
Pana Benedykta Winnickiego. 8vo. Petersburg. 

Siemieński. Muzamerit czyli powieści przy świetle księ­
życa. 2 tomy. 8vo. Poznań.

Syrokomla. Urodzony Jan Dęborog, dzieje jego rodu, 
głowy i serca, przez niego samego opowiadane, a ry- 
tmem spisane. 8vo. Petersburg.

Szkic towarzyskiego życia miasta Warszawy z drugićj 
połowy XIX. stólecia przez L. P. 8vo. Poznań. 

Trentowski. Demonomama czyli nauka nadziemskiej mą­
drości w najnowszój postaci. 12mo. Poznań. (166-2-3)

garniach Vincent Danek  4 Mazoures p. 1. Pianoforte op. 
21 30 kr. Vincent Danek  Les Sentimentales 2 Polka 
p. 1. Piano op. 2 3 2 0 kr. Ladislas D ydyński 2 Ma­
zoures p. 1 Pianoforte op. 14 2 0 kr. (A 87—2)

H E K Z E I K 1 T Y
na dzieło pod  tytułem  :

Ruf. Nummer. Gewinnst. Ruf. Nummer. Gewinnst
1 2351 20000 Trans latus 33000
2 81 5000 28 2293 100
3 1876 2000 29 1339 100
4 102 800 30 238 100
5 2739 800 31 2548 50
6 2905 500 32 1547 50
7 1995 500 33 3260 50
8 3493 300 34 1357 50
9 492 300 35 964 50

10 1640 300 36 3304 50
11 3196 300 37 1565 50
12 703 200 38 538 50
13 1249 200 39 1865 50
14 2269 200 40 3126 5 0
15 702 200 41 3329 50
16 41 200 42 952 5017 527 200 43 918 5018 3039 100 44 2583 50
19 2848 100 45 838 50
20 974 100 46 2054 50
21 1420 100 47 3234 50
22 2569 100 48 83 50
23 647 100 49 556 50
24 1178 100 50 3363 50
25 2713 100 Zusammen 34300
26 1825 100 die ilbrigen 3 5 50 Num­

mern k fl. 14 49700 1
27 1406 100 Summę 84000

Latus 33000

(182) K u i i d i u a c h u n g

Z i e m i  Ś w i ę t e j ;  S y r y i  i  U C - i p t u
w 1 tach od 1843 do 184 9 odbyta 

przez Księdza F e l  I U * »  Ł a a » s i i e r a
zakonu Reformatów prowincyi wielko-polskićj. 

Staraniem i nakładem Ks. L . F. Karczewskiego wydana 
w Krakowie. Format 8vo, do 25 arkuszy około (400 stron.) 
o ęjmująca. Cena przedpłaty złp. 6, po wyjściu z druku 
cena podwyższoną będzie.

i rzedpłatę przyjmuje wydawca zamieszkały w Krako­
wie na Wesołćj pod 1. 2 1 9  g. VIII., także ks. Langier 
wikaryusz katedry krakowskićj; _  niektóre osoby upro­
szone 1 upoważnione przez wydawcę, jak również księ­
garnie: D. E. Fnedleina, Juliusza Wildta i Józefa Czecha 
wszystkie w Rynku głównym w Krakowie.

Dzieło to zaleca się : dokladnćm opisaniem miejsc świę­
tych, wielką pobożnością, krytyką, tudzież wiadomościami 
historyi tak kościelnej jak i świeckićj.

Materya miejsc świętych dziś tak zajmująca, cena dzieła 
bezprzykładnej taniości, cpis wszystkim przystępny, dzieło 
to pokupnóm uczynić powinny. (193-1-3)

K sięgarn ia J . CZECHA w K rakow ie”  
otrzymała następujące nowości literackie:

Błociszewski. Historya powszechna dla uczącćj si„ nj 0- 
dzieży. 4 tomy. 8vo Poznań.

Cegielski. Nauka poezyi zawierająca teoryą poezyi i jój 
rodzajów, oraz znaczny zbiór najcelniejszych wzorów 
poezyi polskićj do teoryi zastósowany. Wydanie drugie. 
8vo. Poznań. 6

Gąsiorowski. Zbiór wiadomości do historyi sztuki lekar- 
skiój w Polsce od czasów najdawniejszych aż do n ą j- ' 
nowszych. Tom III. 8vo. Poznań.

P O D  H I P P O H K A T £ § E M
w Krakowie

przy  ulicy Floryańskiej pod L .  548.
h im o n a d a  m a g n ezy  own. Lekarstwo to w n j- 

przy emniejszćj formie urządzone, gdyż jest płynem słod­
ko -kwaskowato-musującym, służy jako środek przeczysz- 
czający dla każdego wieku. Butelka 1 złr. Tylokrotne 
poszukiwane i w całćj Francyi i Niemczech ze skutkiem 
używane:

I  a le  R cg n a u ld  nine  na kaszel i wszelkie za- 
flegmienia pudełko 5 0 kr.

I  u st i  lies d igestives de Vichy, w różnych cier­
pieniach żołądka pudełko 1 złr.

b r o s z k i  S eid lick ie  pudełko 1 złr. 12  kr.
I  W K g a .  Gdy pewien h a n d e l  w  n ie u s ta n n y c h  sw o ich  

o g ło s z e n ia c h  u tr z y m u je ,  ja k o b y  d o  p ro s z k ó w  S e id lic -  
k ie b  m ie s z a n e  b y ły  is to ty  sz k o d liw e  d la  z d ro w ia  (c o
może się w handlach przytrafia), gdy zarzut podo­
bny obchodzi apteki expedyujące również proszki Sei­
dlickie, nie wdając się w żadne rozprawy z pomie- 
nionym handlem, to tylko dla zaspokojenia Publiczno­
ści mogę oświadczyć, źe nowa Farmakopea wydana 
przez wysokie c. k. Ministeryum spraw wewn. dla 
całćj monarchii, zawiera przepis urządzania proszków 
Seidlickick, w których nietylko dla zdrowia bezpie 
czeństwo, ale i dla kieszeni ochrona, gdyż o 12 kr. 
na pudełku tańsze.

1 kd! zębów natychmiast uśmierzający, flasz-

H piry la s n a  odm rożen ie  bez owrzodzenia 3 O kr. 
K in im en t n a  odm rożen ie  z owrzodzeniem 3 o kr.

Do Szanow. właścicieli dóbr i ogrodów1
ZAKŁAD OGRODNICTWA

i sprzedaży nasion 
Juliusza M onhaupta  \y W rocław iu 

Bióro przy ulicy Albrecht-Strasse N. 8.
Ośmielam się niniejszóm donieść Szanownym Panom Wła- 

t ścicielom dóbr i ogrodów, iż
Spis tegoroczny nasion, drzew i krzewów

. ,  o  |° * p r n ° gc } f zPlatnie u kupca P'lna 
ALOJZM .O SCHWARZA w  K rakow ie.

Pragnąc ze wszystkich raj!ir zado(SĆ UCZynić wymogom 
czasu i smaku, me szczędziłem ani pracy, ani kosztów 
żeby zbiory moje i w tym roku znacznie powięksZTĆ) a
łaskawe przejrzenie CCIloskazu najnowszego przekona, 
ile w w nim znajduje się nowości tak swojg, ich jako . 
zagranicznych.

Zakład mój, jeden z największych j celniejszych we 
Wrocławiu, na<laje mi sposobność chodowania wszystkiego 
pod własnym dozorem Z  tego wynika dla kupujących 
u mnie korzyść, że dostaną rośliny z Jzie.  
mi, które z  tego powodu prędzej i pewniSj J ■ . 
Się mogą, aniżeli te, co z daleka bywają sprowadzane.

Pochlebiając sobie, źe Panowie Właściciele dóbr i obu ­
dów raczą mię zaufaniem swćm zaszczycać, upr;!gzam e; 
żeby co do obstalunków zechcieli zgłosić się wprort 
do mnie pod wyżej oznaczonym adressem s i  o X  
za pośrednictwem p  Alojzego Schwarza w K rako­
wie przy ulicy (srrodzhó) N  •> o z ,,, . . ,
polskim, francuskim  lub niemieckim. °  ° w K zy  
( 1 4  5 - 2 -3 ) J u liu sz  lU onhaupł
 Właściciel zakładu ogrodniczego.

NA BOL PIERSI I KASZEL
Irodlk^^nV dW  P,rędk° 'tZlałaja-Cy 1 sz('zeg«i>e skuteczny rodtk, z najdokładniejszych wegetalnych ingredyencyi przy­
rządzone, przez wiele wysokich władz jako lóż prze'z wyso- 

krol®w^ho-Bawarskie ministeryum uprzywilejowane:'

Doktora Koch

świeże w pięknych białych głębokich słoikach:
. . \ 0f j omk ° ie a , Ile lio fropow a , Rezedowa, 
r  tjo lkow a , Jaśm inow a  słoik 3 o kr.

Rss. B ou qu et, K akaow a  (z oleju) i Chino­
w a  wzmacniająca włosy 1 złr.

Creme celeste odmiękczająca i odświeżająca, broni 
twarz 1 ręce od pryszczów 3 0 kr.

R o za n a  4o k r .—  Topolowa  z pączków 2 0  kr. 
Anane juz , upowszechnione B a rw n ik i n a  WloKU  
irny 1 jasny flaszka po 2 fl. 20 kr. (191-1-5)

(8)
V0|brem e^,trair ^  Krel*sta^t Tarn°w wird hiemit 1 nowszycn. xom 1JJ. 8vo. Poznań, 

zur allgcmemen Kenntniss gebracht, dass znr Lieferung Jan Kazimierz na łowach Obrazek dramaty,-™ • 
des Rindfleisches for die christliche und israeliti8che Fin «, . ,.v , 7  Ubraze matyczny wierszem

1 „Unft t 0ł.n2 , „ .. . . , e ^ in_ I w trzech odsłonach. 12mo. Krakdw.
wohnerschaft Tarndw und fttr das daselbflt unterbrachte k I Tflrnpĥ T«rflVi n  u i r i> i i .
k. Militair vom 1. April 1855 an auf weitere drei oder t  , ? 8 ye a J UQ08zy °do8kicgo arcybń
„ c h  ,« h ,  M ó n a t e Uziutimntenr ,b ,. • 7  M

10. Uhr Vormittag, ini M, Ei . tr„ , , Z “ *“ *  
vorgenommen werden wird. t  Petersburg.

Das vor Beginn der Lizi,ation zu erlegende y adium M1ż szaW ,  powieść. 2 tomy. 8vo. Pe.
Ifflpipłl rli'n  kllAśin knł-u . ... . . I I n. ®

skład drzew a  opałowego
n a  K ra jew sk iem  n a  K a zim ierzu

w sk°i21Sany,  Zwraea uwage Szanownej Publiczności, iż 
nem S " '  °Pałoweg° Kazimierzu na tak zwa-
śc io w n  I T 8 iem’ dostan*e każdego czasu na siągi i czę- 
szoweon g° Sucheg0 drzewa bukowego, dębowego, ol- 
nach ’ SOmowe9°  i jodłowego po umiarkowanych oe- 
   (195-1-3) W olff Schunberg.

P o trzebny  je s t  nauczyciel
do początków według systemu szkolnego- Znajo- 

mo języka francuskiego i muzyki byłaby jeśli można, 
po^a aną. Bliższa wiadomość w Redakcyi Czasu. (14 8-2-3)

N o w e  n u ty  m u zy czn e
w księgarni J u l i u s z a  i r i l d t a  w Krakowie wła­
śnie co wyszły z druku i nabyć można w wszystkich księ.

Ten wyborny wyrób, bywa tylko w podługowatych pu­
dełkach po 20 i 40 kr. m. k. we wszystkich miastach tak 
wewnątrz kraju jako też i za granicą sprzedawany: l i la  
K ra k o w a  znajduje się jedyny tylko skład u p. J ó z e fa  
B a r tl ,  sprzedaje się także W B ia łe j  u Józefa Berger i 
Karola Demskiego, w  B o ch n i  u Pawia Niedzielskie-o 
w  O zerniotocac/l u  Ign. Sc! nirch i Tb. Zacharę*,.'. ’

r  ■’t w "An »
r a c i e  T l  ,  °  ! - ei" S' Ó Ł Ś nClicie u Antoniego Swobody, w e L w ow ie  u aptek. To- 
manek w  L u k u  u Adama Borejko, w  P r z e m y ś lu  u 
Edw. Machalskiego, W R ze szo w ie  U Ignacego Schaitter, 
w  S a m b o rze  u F. Rosenheima, w  S ta n is ła w o w ie  u 
aptek. F. Tomanek, w  Tarn< polu  u M. Schlifki, w  T a r ­
nowie  u Józefa Jahna, i W Wadowicach  u Schwarca i
Heinz- (1086-7-14)

M łodzieniec konduity’ posiadający
. . .  .. J«zyk polski, niemiecki i p0-

Seiferta znajdzie miejsce jako uczeń w handlu
er d'_____________  (169-2-3)

D w ie  w s ie  Rzesz°tary * F°dstoiiCe, 0 3/.
mili od Wieliczki, 0 l V m;[,- 

od Krakowa odległe, są z wolnćj ręki każdego czasu do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u wlaś iciela w Kr ,k, wie 
ulica Floryańska N. 538 na pierwszóm piętrze. (1 78-2-3)

f r e n t i i i i f u l a  na S C O H A l ’
przedłuża się do Igo maja r. b.

Tessarczyk,
przy placu Szczepańsk;m L 392.

(9 5 -3 )

|! |o  > u » ----------- i cersUUPfJ. ;

zu gleich  die K auzion bilden betrkgt fQr jed en  L ieferungs, A . K em p is' Otrró,i t  d  l ,  j  > ■, , .
monat 100 fl. C. Mze die Obrigep Lizitationsbedingnisse K znań.' 6 r<5Zany' PrZeWud Z Uciisk*Zo. 12mo. !

w erden vor Beginn der Lizitation bekannt gemacht werden. Kitowicz. Opis obvezairiw  • . . .  I 13
Magistrat Tarnów am 5. Februar 1 8 5 5  gusta III 4 t ,  D * zwyczaJdw Panowama Au-gusiw m .  4 tomy. 8vo. Petersburg.

przy
9°Seaiun.
324’”12

»jl0. 323

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.
14i ci 321 27

w Drukarni Czasu.

gP-JB iRZEŻKMT a u m n r m r  n g i C Z S L .

Une COnna,S,8nt. Parfaitement Paris,W W *  s’offre h accompagner, nnft
aller h l’expos.tion du mo.s de mai, elle s’engage a leur
servir de guide dans tous les etablissemens digne, d’etre 
vus —  S adresser pour pin,

k\taatr niem iecki wKrako.vie
krotochwila iUteg°- ?0 raz P;erwszy Niespodzianie,
strov l S!llewami w 3ch aktach przez J. Ne-
stkich Zy a-A . Mullera —  ulub ona sztuka po wszy- 

W sol WlększycŁ teatrach niemieckich.
w 9° ^  d,' 17 luteg0' Wesele Figara, ope a komiczna 

en aktach, muzyka Mozarta.
niedzielę dnia 18 .—  W poniedziałek dnia 19g0. __

wtorek dnia 20

H a l e  9 i i a § k o i v e .
Onia 16 lutego przybędzie tutaj pierwsza tancerka na­

dwornych teatrów w Londynie i Petersburgu panna 
Lucula tjrahn, na trzy gościnne przedstawienia i wy­
stąpi po r-.z pierwszy d. 22 lutego.

Stan oiep. 
'I podług
Reaumurti

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek
i natężenie wiatru

___- . I

Stan
n i e b a ,

1
_  4" 6 

, —  5 6 
j _  3 8

87 7 
96 6 . 
95 0 ;

wschodni słaby j 
pnwschodni średni 

wpłwschodni słaby ,

pochmurno ;
z

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła

od j do

w nocy śnieg

00O00

Czapliński Antoni\ rządzca drukarni.


